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Tagu, toż brzegów przyległych 
| pańfiwa Tureckiego. 


Mi ipelag, fławny za dawnych 

T, ieft iefzcze dziś częścią bar- 

M czną pańftwa Ottomeńfkiego i 

_ „atrem ofobliwych przypadków, 

|. as każdćy woyny między Portą 

|. wą. Przyzwoitą tedy rzecz i 

ną wielu czytelnikom nafzym 

„ niemy, kiedy damy wiadomości O 

Europy fronie, iakie tylko mieć 

$ można z naynowfzych Antorów. 

sy zaś te czytanie uczynić użyte- 
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cznieyfzćm przydamy wiadomá > 
fzczęśliwym i kwitnącym ftani A 
tych za czasów dawnićyfzych. A 

Zaczynaiąc od Wfchodu, p i 
wyfpą Archipelagu ieft fawi 


niegdyś ftolica Kawalerów + 
Jkich, którzy po iak naydzieli + 

i bohatyrfkiey obronie mufid W 
tulować z dumnćmi fwemi (4. 
cami. Turcy zrobili z tey W. 

ną całego Archipelagu zaporę ją 
tam główny warftat do budi 
okrętów woiennych. Dwa ta 
porty fą utrzymywane iak Hay 

i co dzień upadaią owe wielkiej 
fikacye, które tę twierdzę cz 
tak ogromną, póki zoftawała w. 
Kawalerów, nim byli przymufzeni A 
nieść fię z niéy do Malty. — Wyfpa 
ftynęła za dawnych czasów fłatuą k 
lofalną fłońca z spiżu, wyfoką podli 
Pliniufza na go łokci. Miafto Rip 
zbudowane w amfiteatr, na gruncie pi 


chyłym fpufzczało fię z góry aż ku fa 
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memu morzu. Jego porty, iego arfe- 
nały, mury wyfokie opatrzone wie- 
Żami; domy budowane z kamieni, ko- 
ścioły, ulice i teatra wfpaniałe, ozna- 
czały małego owego narodutw(fpania« 
łość, i były oraz dowodem iego bo- 
gaćtw i upodobania w kunfztach ; wfzy- 
ftko to zamieniło fię teraz w gruzy i 
okropne ruiny. Zamiaft flott kupie- 
ckich Rhodyiczykowie ledwie, że mas 
ią nędzne czółna, których do połowu 
ryb przy fwoich brzegach używaią, 

Natura zawfze w (woich czynach 
ftateczna, ieft taż fama co i przed 
tym. Znayduią fię tu gdzie niegdzie 
grunta urodzayne, Wino wyborne, 
miód fzacowny, (zyby folne, kopalnie 
marmuru; morze doftarcza ryb obfi- 
cie, Rowem w ręku innych iakich, nie 
Tureckich, Rho? ftałby fię kraiem bo- 
gatym, możnym i (zczęśliwym. Daley 
ku Zachodowi ieft: 

Kandya, znajoma niegdyś pod na- 
zwilkiem Krety, Sławną była to przez 

A a 
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fwoie fto miaft, to przez labirint któ- 
ry fię tam do dziś dnia znaydnie. Tur- 
cy przyzwyczaieni do panowania nad 
ruinami, zmnieyfzyli do kilku owę 
liczbę mjaft, z których fię dawni kró- 
lowie Krety nadymali. Labirynt tey 
wyfpy ieft iefzcże w zupełności. Są 
to wielorakie iafkinie w fkale wykute, 
do których podawane różne ulice, tak 
że ciężko było fię w nich pomiarko- 
wać i trafić na prawą drogę. 

Góra Ida tak w mithologij fiawna, 
znayduie fię prawie w famym środku 
wyfpy- Wierzchołek ićy zawfze pra- 
wie okryty lodami i śniegami, widzieć 
można ze wfzyftkich brzegów wyfpy, 
które z całćy południowćy ftrony, nie 
maią prawie żadnego przyftępu. 

Wiadomo że ta wielka i piękna wy- 
fpa należała była do Wenetów. Ta 
rzeczplta niema teraz inney pociechy 
z tey utraty, iak tę, iż co rok w dzień 
St. Marka wyftawia na placu tegoż 
Swiętego trzy fztandary, które przy- 
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pominaią utracone trzy królestwa, 
Kandyi, Cypru i Morei  Ninieyfi pa- 
nowie téy naywiękfzćy z Archipelagu 
wyfpy, która broni przez fwą pozy- 
cyą do niego przyftępu, zaniedbali 
wfzyftkie fortyfikgcye mieyfc,zdatnych 
do obrony. Turcy kiedy f} raz zwy» 
cięzcami, maią fię za niezwyciężonych; 
a pewność dawnego zwycięztwa odda- 
la ich od użycia wfzelkich oftróżno- 
şci iako niegodnych ich męztwa. 
Kandya główne całéy wyfpy mia- 
fto, iet dofyć wielkie; mury iego fa 
iefzcze te fame, co były za Wenetów. 


Greków ieft tam mnóftwo, a renegaci 


fkładaią prawie trzecią część muzuł- 
manów. Strafzni dla ftrony którą opu- 
ścili, aby w Mahometanizmie mogli fię 
wszystkiego dopuszczać bezkarnie, 
nić mafz tego dnia, żeby Kandyiczy- 
kowie niedopufzczali fię frogich wy- 
ftępków, co ich czyni tak ogromnćmi, 
iż na fame ukazanie fię ich, drżą w 
całym Archipolagu. 
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Bafza ma pod fwoią kommendą zna- 
czną liczbę janczarów, którzy fkłada- 
ją garnizon miafta, i mufzą przeftrze- 
gać  bespieczeńftwa w kraiu. Kilką 
kompanij fzpachów, na koniach mae 
łych tamecznych, fą raczćy poftra- 
chem dła wfi i okolic poblifkich, niżeli 
ich ubeśpieczeniem. 

Grunta Kandyt dziwnie urodzayne, 
wydaią wiele oliwek które fą obie- 
ktem znacznego handlu. Zboża wy” 
ftarczaią dla miefzkańców, a Grecy 
zbieraią tam wyborne wina, które mu- 
zułmani piją bez fzkrupułu, kiedy fię 
u nich znayduią.— Kanne, ieft dofyć 
piękne miafto, w którym widać iefzcze 
ślady panowania Weneckiego. Turcy, 
według fwego zwyczaiu bardzo zle 
utrzymuią port tuteyfzy. Grecy fkła- 
daią więkfzą część miefzkańców, han: 
del oliwny przyciąga tu corok wiele 
okrętów kupieckich z Marfylij i Włoch, 
które ićy potrzebnią do fwych fabryk 
mydlanych. 
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Piękność klimatu robi. okolice tego 
miafta bardzo przyiemne. Ogrody nay- 
pięknieyfze wydaią tam owoce wfzel.- 
kiego gatunku; drzewa pomarańczo- 
we i cedraty fą do zadumienia wybor- 
ne; a cudzoziemiec, który tu bywa 
przyimowany z ochotą zdumiéwa fię 
na iak naypięknićyfzy widok natury. 

Retimo, ieft trzecie w porządku mia- 
Ro tóy wyfpy. Port iego niemoże 
już przyimować, iak tylko fame ło- 
dzie; choć te miafto nieraz inż było 
zruynowane , iednak ieft iefzcze dofyć 


ludne ,. i handel iego rozciąga fię dofyć 
daleko. Wyprowadzaią z tamtąd dofyć 
jedwabiu, wełny, wofku ioliwy. 


Haw południowy ieft tak obfzćrny, 
Że mógłby w fobie mieścić iak nayli- 
cznieyfzą  Efkadrę. Dla tego nieraz 
tam pod czas woien oftatnich flotty 
Weneckie, Tureckie, Roffyifkie miały 
fwoie ftanowifka. Miafto zbudowane 
w tyle Hawu ,jeft dofyć piękne. Lecz 
rzadko tu okręty kupieckie zbliżaią 


fię bez niebespieczeństwa od korsa— 
rzów, którzy” fię ukrywaią w Hawie 
południow ym. 

Pod czas każdey woyny łotry maią 
pretext do uzbraiania okręcików roz- 
boyniczych, z którćmi zamiaft ściga- 
nia nieprzyiaciół, gonią i łupią bez 
Żadney różnicy wfzyftkie okręty ku- 
pieckie, które fię tylko ukażą między 
Kandyą i Cerigo. Spokoyni handla- 
rze od wielości pokonani, tracą za- 
wfze nietylko maiątek, ale nawet i 
Życie fame. Gdyż łotry żeby fię nie 


wydali, zarzynaią nielitościwie wfzy- 
ftko cokolwiek im tylko w ręce wpa- 
dnie, a okręty zatapiaią wybrawfzy z 
nich wfzyftkie towary. Handel Fran_ 
cuzki ieft nie co bardzićy ubeśpieczony 


niż innych narodów, z przyczyny, że 
w tych ftronach krąży kilka fregatt. 
Kreta powinna bydź liczona między 
wielkie wyfpy. Długość ićy od Wfcho- 
du do Zachodu wynofi 94 mil Fran- 
cuzkich i 1250 fążni. Szćrokość nay- 
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więkfza ieft na 15 mil, 300 fążni, gdzie 
indzićy ieft daleko mnićyfza. Powierz- 
chnia ićy naieżona ieft górami, które 
choć daleko niżfze od Idy, fą iednak 
bardzo okazałe. Znakomite fą w ftro- 
nie zachodnićy góry białe, co fię cią- 
gną na zr mil, 850 fą>ni. Po brzegach 
ieft dofyć owiec, zaś między górami 
wyborne paftwifka były niegdyś okry- 
te licznćmi traodami. Równiny i 
wzgórki wydaią dostatkiem, oprócz 
zwyż: wspomnionych płodów, wiele 
ziół zdrowiu pomocnych. Drzewa cy- 


pryffowego za dawnych wieków znay- 


dowatła fię tu. moc wielka. 

Ludność za czasów Homera była na 
tey wyfpie niezmierna . Liczono tu 
miaft go lub roo. Więkfza część by- 
ły pobudowane na pochyłości gór. 
Miefzkańcy, mówią, opuścili ie, gdy 
zimy poczęły być nie znośne, i fpu- 
ścilifię na dół. — Ze kray ieft górzy- 
fty, przeto ludzie naywięcey podróże 
fwoie odprawiaią piefzo. To z dawna 
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nadaie miefzkańcom Krety krzepkość 
i wielkie fiły. Predtem uchodzili oni 
za naysposobnićyszych do strzelania 
z łuków i rzucania z proc kamieni. 
Ciężkie ief: do tey wyfpy przylądo- 
wanie, porty nie są beśpieczne od 
gwałtownych wiatrów; ale za to mo- 
żna fię zawczafu. przed nićmi fchronić 
do wyfp poblifkich. 

Położenie Kreteńczyków wśród zna- 
iomych narodów, ich niezmierna za 
dawnych czasów ludność,.i bogate 
ich ziemi płody, zdawały fię ich prze- 
znaczać do panowania nad całą Gre- 
cyą. Przed woyną Trojańfką podbili 
oni byli znaczną część wyfp morza 
,„Egeyfkiego, i pozakładali ofady na 
brzegach Europy i, Azyi. Pod czas 
tego oblężenia przybyło do flium ga 
ich okretów, pod przywodztwem 1090- 
menefa i Meriona. Potóm duch zdo- 
bywania tak między nićmi znifzczał, 
Że nawet niechcieli dać pomocy Gre- 
cyi zagrożonćy od Persów, a pod czas 
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woyny Peloponćńfkićy, fama chęć pié- 
niędzy przywiodła ich do tego, ża 
pofłali Ateńczykom fwych ftrzelców 
i procowników 

Naywiękfzą fławę nabyli Kreten: 
czykowie przez (woie prawa. Szkoda, 
Że nie możemy przytoczyć tych wfzy- 
ftkich , którzy fię zatrudniali praw u- 


kładaniem. Wymówmy przynaymnióy 


z ufzanowaniem imie -Raĝfamanta, któ: 
ry za naydawnićyfzych czasów zało- 
Żył fundamenta prawodawdtwa, i Mi. 
nofa, który na nich dzwignął budowę. 
Likurg wiele praw Kreteńfkich prze- 
niófł do Sparty. Czemuż iednak Kre- 
ła, choć wprzód ucywilizowana prę- 
dzóy upadła niż Sparta ? 

4. W kraiu otoczonym górami lub 
morzami, które go odłączaią od po: 
blifkich krain, trzeba, Żeby każdy 
lud poświęcił iaką część wolności fwo» 
- iey, dla zachowania drugićy, i żeby 
ku wfpólnóy obronie, ich intereffa łą- 
czyły fie wiedno. Sparta przez fwą 
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waleczność, lub ufawy Likurga zoa 
ftawfzy Rolicą Lakoswij, rzadko wi- 
dziano, żaby były w prowincyi iakie 
zamiefzania. Lecz w Krecie, miafta 
Knofse, Gortyaa, Cydonia, Phestus i 
Liktos formowały ofobne rzeczplite, 
które miały przeciene jntereffa, ie- 
dne drugim zazdrościły, nienawidziły 
fię i woynę uftawiczną iedne z dru. 
gićmi prowadziły. 

2. Każda z tych małych rzeczpitych 
miała 10 urzędników, którzy rządzili 
i władali woyfkiem. Radzili oni fię 
fenatu, a dekreta w nim ułołone po- 
dawali Indowi, który misł iadyne tyl- 
ko prawo ich (egkcyonowania. Ta kon- 
ftytycya miała w fobie wadę iftotną. 
Owi ro urzędników, nazwani Kofinamż 
byli tylko wybierani z pewney klaffy 
obywatelów. A, że po roku fwego u- 
rzędowania, mieli prawo fami tylko 
do zaftępowania w fenacie mieyfc wa- 
kuiących, z tąd pochodziło, iż nie- 
które famillie do wielkiego znaczenia 
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w rzeczypitćy przyzwyczaione, uchy: 
łały fię od zachowania praw, a uig- 
wizy fię za rece, trzymały rzeczpltą 
w iak naywiękfzyni defpotyzmie. 

5. Prawa Lykurga ufłanawiały mie- 


dzy obywatelami równość fortun, i 
utrzymywały ią przez zakazanie han- 
dlu i wfzelkiego przemyfłu: w Krecie 
wolno było każdemu powiękfzać fwóy 
maiątek. Pierwfzym zabraniały pra- 
wa wfzelkiey kommunikacyi z obcemi. 
Drudzy niechronili fię tego, wyfpa 
ta handlowna, przyimuiąc do fiebie 
kupców i podróżnych wfzyftkich kra- 
jów, zarażona zofłała chciwością bo, 
gadw i złómi przykładami. Zdaie fię, 
że Lykurg więcey zafadzał na świą- 
tobliwości obyczaliów, niżeli na dobro- 
ci praw; cóż ztąd pofzło? Oto, że w 
żadnym kraiu prawa niebyły tak fza- 
nowane od urzędów i ludu isk w Spar- 
cie. W Krecie przeciwnie prawoda- 
wcy, zdawali fię więcey zafudzać na 
prawach, niż obyczaiach, i bardzićy 


14 | 
fię farsli o ukeranie wyftępków, niżeli 
uprzedzenie onych: cóż z tego wyni- 
kło? niesprawiedliwość w urzędni= 
kach, zepfucie obyczarów w prywa- 
tnych. ý 

Prawo fynkretyzmn, które nakazy- 
walo zbierać fię wfzyftkim w przypad- 
ku iakiey napaści od obcych, nie mo- 
gło ich zafłonić ani od domowych nie- 
zgod, ani od woyfk nieprzyiaciellkich, 
gdyż nieznofiło nienawiści prywa- 
tnych, ale ie tylko do czafu zawie- 
fzała, a przez związek jeneralny nie 
dogadzało interefflom prywatnym. — 
Co do obyczarów dawnych miefzkań- 
ców tey wyfpy, — Kreteńczykowie w 
fwych przyfięgach nigdy nieużywali 
imion bogów. Żeby lud zachować od 
fideł wymowy, zakazano iy nauczy- 
cielom przyftępu do tey wyfpy, ie- 
dnak Kreteńczykowie tłómaczyli się 
tak iaśnie, iak Spartańczykowie, a 
bardziey ftarali fiż o gruntowność my- 
$li, niżeli o fów wybór. — Powyżćy 
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Kandyi i z ftrony ićy zachodniey 
wyfpa: 

Cerigo. Niegdyś Cythera, ieft tyl- 
ko dzis puftą i nieużyteczną fkałą, 
Mizerna forteca zaftąpiła mieyfce ko- 
ścioła Wenery, i kilkunaftu ftarych 
żołnierzy Weneckich, nie przypomi: 
naią iak Żywo ciekawym podróżnym 
fławney: Cythery. Jeft ona prawdzi: 
wóm wygnaniem dla tych, którzy iéy 
ftrzegą, i fchronieniem rozboyników, 
którzy fię ukrywaia między fkałami, 
któremi ieft otoczona. 

Milo, iet dofyć duża wyfpa, na 
famem wftępie do Archipelagu. Jey 
położenie czyni bardzo wążnym port 
ićy głęboki i obfzćrny tak, że w nim 
mogło by tiẹ mieścić na raz kilka efkadr, 
Grunt ićy tłufty ieft i żyżny, z które: 
go zbieraią wiele fiarki i hałunu. Zu: 
py folne. wydaią moc foli; na doli- 
nach rodzi fię obficie wfzelkie zboże, 
a na wzgórkach wino iak naywybor: 
nićyfze. — Miefzkańcy wfzyfcy pras 
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wie fą Grecy, ich żony nofzą odzie, 
nie bogate, ale bardzo śmiefzne; za. 
chwalona ieft grzeczność ich i ochota, 
z którą przyimunią cudzoziemców, kie- 
dy fię do nich udadzą, dla kupna ży- 
wności, lub ich robót takich. — Ką- 
piele wód gorących mineralnych na 
tey wyfpie iłyną bardzo, leczą one 
różne choroby, ofobliwie fkórne. 
Powietrze iednak tey wyfpy dofyć 
ieft niezdrowe. Przyczyną, tego fą 
exhalacye fiarczyfte, nigdy prawie 
nieufłaiące ; gorąco, które wychodzi 
z różnych iafkiń toż wytryfkaiące wo- 
dy wrzące po różnych mieyfcach fą 
dowodem, Że pod całą powierzchnią 
tćy wyfpy, znayduie fię ogień. który 
utrzymuią miny fiarki, którey dym 
okrywa ziemię po wielu mićyfcach. — 
Za dawnych czasów miefzkańcy tey 
wyfpy byli wolnćmi i nie podległemi 
od kilku wieków. Pod czas woyny Pe- 
loponeńskićy postanowili byli zacho- 
wać neutralność. Lecz Atteńczyko- 
wie 
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wie tozgniewani, że fię za nićmi nie 
oświadczyli, uderzyli na tych infuła- 
nów, i po kilku bitwach pokonawfzy 
ich, przenieśli wfzyftkich miefzkań- 
ców do Attyki. Tam zwyciężcy okru- 


tni, iefzcze więkfzą popełnili niefpra- 
wiedliwość, kiedy za radą dAłcybiada, 
wfzyftkich zdatnych do broni niewol. 
ników poniordowali. Woyfko Łacede- 
mońlkie zwyciężywfzy Atteny, przy- 
mufiło ie, że refztę owych niefzczę- 


śliwych mufiały nazad przeprowadzić 
na wyfpę oyczyfią. 

Argentiera, nazwana od min fré- 
brnych, których więcóy z boiażni Tur- 
ków niedobywaią, ieft bardzo fzczu- 
pła; wielkie okręty ftawaią na kotwi- 
cach przy'małćy wyfepce, która jeft 
na przeciwko. | Lecz łodziami zbliża” 
ią fię do nićy, dla handlu, który nie 
wiele znaczy. Rodzi fię tam dofyć ba- 
wełny, z którey kobićty robią pończo- 
chy; przez co maią fpofobność wda- 
wania (ię z têmi, co do ich wyfpy przy” 
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bywaią. Uchodzą one za nayłago: 
dnićfze na Archipelagu; mężowie ich 
prawie wfzyfcy marynarze, gdyż 
na wyfpie nie maią fię czym bawić, po- 
ruczaią im całe gofpodarftwo, kupcom 
żegluiącym tak ieft miła ta wyfpa, iż 
rzadko który płynie tam tedy, żeby 
do nićy nie wftąpił. 

Paros, wyspa nayprzednieysza z 
Cyklao, zarzucona ieft ftarodawnemi 
ruinami, które daią znać o iy prze- 
fzłóy wfpaniałości. Okrąg ićy cały, 
wynofi 11 mil Francuzkich, 850 fążni. 
Pod czas expedycyi Daryufza Paryi: 
czykowie złączyli fię z Perfami, i byli 
z nićmi wraz porażeni pod Maratonem. 
Przymufzeni wrócić fię do miafta fwe- 
go byli tam oblężeni od Milcyadefa, Z 
którym nawet iuż byli rozpoczęli ka- 
pitulacyą. W tym ż daleka ukazał fię 
wielki ogień. Oblężeńcy rozumieiąc, 
że to był znak dany od flotty Perfkiey, 
zbliżaiącćy fię na odfiecz, nie dotrzy- 


mali ugody i przymufili do odwrótu 
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tego wielkiego wodza Atteńczyków, 
który za tę niefzczęśliwą wyprawę 
mufiał długo w więzieniu pokutować. 

Gdy Xerxes przedfięwział podbić 
Grecyą, ci wyfpiarze nakłonili fię na 
iego ftronę; ale go zdradzili, patrzą- 
iac z daleka na bitwę pod Salaminą, 
Lecz Atteńczykow nieuieli sobie 
przez to, którzy w krótce potym na 
wyfpę Paros uderzyli i podbili ią, 

Paros była oyczyzną poety liry: 
cznego Archiloga, którego Grecya w 
drugim rzędzie kładła po Homerze, 
ale którego wierfze gorfzące i złośli- 
we fatyry ftały fię dla wielu bardzo 
fzkodliwómi. Jefzcze bardzićy wyfpa 
ta fłynęła fwćmi marmurami, które 
rozefzły fię po całey ziemi, 2 były do. 
bywane w górze /Marfefse. Wzięty 
ón był dla fwćy białości przedziwney; 
używano go na kollumny i facyaty do 
kościołów i pałaców, a nayprzednićy- 
fi artyści niechcieli robić pamiątek i 
pofągów, tylko z niego, — Dzifiay wy- 
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kó Cammeo 
fpa ta, lubo fucha, nie zle jednak iet 
uprawna, ma dofyć pięknych wiofek, 
i zdaie fię być doftatecznie zamiefzka- 
na od Greków, którym fię Turcy nie 
naprzykrzaią. 

Antiparos ynie przez fwą grotte, 
która uchodzi za wytwór natury. Przez 
wiele przepaści 1 iafkiń pod=ziemnych, 
przychodzi fię nekoniec do tćy grot- 
ty, pelnćy ślicznych marmurów, wy- 
robionych ręką natury iak nayofobli- 
wiey. Wiele fupów imaią figurę drzew 
kryftallizowanych, które fię kończą w 
sklepieniu, symetrya pannie tam w 
wielu mićyfcach; marmur jeden wcale 


przezroczyfty, zdaie być tworem kon- 


jelacyi, która tam codzień fprawnie 
nowe fkutki i odmienia fię uftawicznie. 

Naxos dzieli cd przeszłćy wyspy 
kanał tylko wązki. Żadnaz cykladów 
nie wyrównywa ićy, co do rozległości, 
a nawet z Sycylią mogłaby fię równać, 
co do urodzayności. Jednak piękność 
ićy niewpada od razu w oczy podró: 
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żnemu,, który zbliżaiąc fię ku niey wi- 
dzi tylko fame góry i fkały na okoł, 
Lecz to fą wały, któremi ią zafłoniła 
natura od wichrów i wiatrów fzkodli. 
wych, aby niefzkodziły rozlicznym 
fkarbam, którómi napełnia doliny.— 
Tam to wyftawia ona wfzyftkę fwoie 
okazałość. Zródła i potoki fpadaiąc 
z gór tyfiącznemi korytami kręcą fię 
po równinach, i odwilżaią ie. Trzody 
liczne błąkąją fię po trawach dziwnie 
gęftych i wyfokich. Figi przednie, wi- 
na wyborne, i wfzelkie owoce rofną 
wfzędzie i żywią handel, który pro- 
wadzą fzczęśliwi tćy wyfpy miefzkań- 
cy dofyć fpokoynie, gdyż i tu od Tur- 
ków niedoznaią uciśnienia. 

Przeędtym miefzkańcy Naxos choć 
tak we wizyftko opływaiący i wolni, 
byli iednak meżnemi i woiennćmi. 
Mogli oni ftawić w polu 8000 piechoty, 
Perfowie mufieli z nićmi walczyć, nim 
ich podbi, itọ na krótki czas, gdyż 
wnet iarzmo, ich z fiebie zrzucili. Da- 
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wfzy fwoie pofiłki Grekom, popifali 
fię na bitwach pod Sałaminą i Plateą, 
Ale przez to famo oftrzegli Atteńczy- 
ków. że czas był potłumić tak bardzo 
wzraftaiącą ich poręgę. Jakoż gdy pa 
woynie Perlkićy poftanowili niegodzi- 
wie podbić cały Archipelag, navprzód 
fwą potęgę obrócili przeciw wyfpię 
Naxos, i miezoftawili ludowi temu, 
iak tylko wolność obchodzeęia uroczy- 
ście fwoich dawnych świąt i fwoich 
igrzylk. 


EBM LEI SM RZEK 
ĮI, 


Zdania interefuiące publicznosci An- 
gieljkiey, o p awach czlowieka i re- 


wolucyi Francuzkiży. 


| ah podchłćwiali fobie, i nfta- 
wicznie w pifmach publicznych powta- 
rzali, że ich prawa cztowieka, miały 
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być przyięte wfzędzie, i że na nich 
zafadzony rząd ninićyfzy w Francyi 
miał być wkrótce rozfzćrzony po, ca 
łćy Europie. Ofobliwie zaś obiecy-* 
wali oni fobie, że prawa tę miały [pra- 
wić w Anglij powfzechną rewolucyą 
w umyfłach, i pociągnąć za fobą re- 
wolucyą polityczną , która była celem 
Życzeń ninićyfzćy Francyi. Jakoż wiel- 
kie iuż były przygotowania do tego. 
Pifma przenaięte, a nadewfzyftko kfiąż- 
ka Payna o Prawach człowieka, któ. 
rćy w czterech miefiącach do 40,000 
exemplarzy rozerwano, fprawiły były 
w gminie Angielfkim naypożądańfze 
dla Francuzów wrażenie. Poformowa: 
ły fię nawet tu ówdzie towarzyftwa 
liczne, które przez publiczne depu- 
tacye Zgromadzeniu Nar: i konwen- 
cyi rewolucyi winfzowały i podobną u 
fiebie zrobić obiecywały. 

Rząd i konftytucya Angielfkie były 
w oczywiftym niebeśpieczeńftwie. Ale 
rząd i naród ten ocucił fię, i iak nay- 


T a a 


a4 "s 
tężfzych nżył środków, aby grożącą 
już z bhíka burzę odwrócić. Pod czas 


gdy gabinet królewiki zwoływał na- 
gle parlament, uzbraiał milicye i go- 
tował we wfzyftkich portach ogromną 


potęgę, aby zagorzałych rewolucyo- 
niftów powściągnąć, wfzyfcy dobrze 
edukowani, światli i maiętni obywa- 
tele ftauęli przy tronie, aby go we- 
fprzec, i zabronić, aby niebył zatrzę- 
Śniony. Poformowały fię w Londynie 
i po prowincyach potężne aflocyacye, 
celem obftawania przy konftytucyi. A 
že chciano nawet zarażone umyfły 
uleczyć, przeto przeciw zdaniom re- 
wolucyinym, wyłławiono zdania kon. 
ftytucyine. Był to fpór rozumu z u- 
przedzeniem. światła z falfzywym bla- 
fkiem, prawdy z pozorem, który ob- 
chodził 'wfzyftkie narody, i wart aby 
ich dofzedł wiadomości. 

Między liczaćmi towarzystwami, 
które użyły broni rozumu na pokona- 
nie ducha rewolucyinego w Anglij, 
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włławiły fię dwa ofobliwie, których tw 
zdania i uwagi zaraz przełożemy. 

Jedne z tych towarzyftw, zebrane 
w celu zachowania wolneści i wła(no- 
ści ofobiftych na feffyvi 20 Liftopada 
1793, w oberży pod znakiem Korony 
i Kotwicy roztrząfało i przyieło na- 
ftępuiące uwagi. 

* Zważaiąc niebeśpieczeńftwo, na 
które fpokoyność publiczaa i porządek 
fą wydane przez rozfzerzanie pewnych 
opinij niebeśpiecznych, zafadzonych 
na dowodach pozornych, ale fał[zy- 
wych; i że te rozfzerzanie dzieje fię 
przez kiuby i towarzyftwa, pod rò- 
Żnemi nazwifkami w króleftwie; zdaie 
nam lię, Że ieft teraz powinnością 
wfzyfikich, którzy pragną faczerze do- 
bra fwóy oyczyzny przykładać ofzel- 
kiego fiaraniaw ckolicy fwoiey, aby 
zatamować okropne fkutki rozfzerza- 


nia tak niebeśpiecznego, i Że nayfku- 
tecznieyfzy srodek dóyścia tego celu 
chwalebnego, byłby w uformowaniu 


sá 


towarzyftw po różnych ftronach pań: 
ftwa. których byłoby zamiarem utrzy- 
manie praw, nifzczenie pifim bunto- 
wniczych, toż obrona osób i włafno- 


ści nafzych przeciw nowosciom i łu- 
pieztwom, którómi zdaią fię nam za- 
grażać ci, co utrzymnią zdania fzko» 
dliwe które zabieramy się powścią— 
gnąć.— Te zdania zawieraią fię w na- 
ftępuiących i tym podobnych wyra- 


zach:—- Wolność, i równość. — Nie 
po królu — nietrzeba parlamentu, — 
i wiele innych. Wfzyftkie te mniema- 
nia w fenfie, które im daig, wyrażaią 
zdania przeciwne prawom tego kraiu, 
a niektóre nawet niemogą fię ofłać z 
dobrem fpołeczności pod iakąkolwiek 
bądź formą rządu. 

» Zdaie fię, że zamiar tych opinij 
jet, abyśmy fię zrzekli dobrowolnie 
wfzyftkiego, co pofiadamy teraz, na- 
fzćy relij, nafzych praw, rządu na- 
fzego cywilnego i fpołeczeńftwa, dlą 
nowego systematu zasadzonego ma 
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princypisch równości, a to pod prze- 


wo'"nictwem ludzi zanurzonych w fpe- 
kuls y. którym fię wyftawiły w gło- 
wie wyobrażenia dofkonałości dotąd 
niezsane na świecie; i zdaie fig, że 
apoftołowie tćy fekty zmierzaią wido- 
cznie «0 tego, aby wywrócić wfzyftkie 
fyftematą rządu ninieyfzego i fpołe- 
czności, wmawiaiąc w niewiadomych, 
iakoby mieli powody do hieukonten- 
towania w różnych fwoieh fytuacyach, 
powody, z których jedne fą uroione, 
a drugie nieoddzielne od życia ludz. 
kiego, a zatćm znaydowały fię i będą 
znaydować zawfze i pod każdą formą 
rządu, żadna odmiana niemoże ich 
znifzczyć, a zą$ odmiany teraz propo- 
nowane, mogą ie nielkończenie po- 
mnożyć i zrobić daleko ciężfećmi. 

* Zdzieiów i codziennego uważanią 
wydaie fię, że nierówność rang i for- 
tun, ieft raczey owocem uliłowań ka- 
żdego obywatela, niżeli fkutkiem ia- 
kiego uftanowienia przemagaiącego w 
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kraiu. Ci ftaią fię wielkićmi, którzy 
się bardzo dystyngwowali użyciem 
fwych talentów naturalnych lub naby- 
tych. Ci zofłnią bogatóćmi, którzy 
byli ftatecznómi w przemyśle i pra- 
cach około handlu, negocyowania, 
manufaktur, i innych użytecznych 


przedfięwzięciów. Jak wiele osòh fie- 


dzą na wyfokich urzędach i pofiadaią 
wielkie maiątki, które urodziły fię bez 
jednych i drugich. Jak wiele bogstych 
kupców i bankierów, którzy zaczeli los 
fwòy od fłnżenia za kupczyków i rach- 
miftrzów ! W tóy mierze iak bogacieli, 
przykładali fię każdy w fwym obrębie, 
jak mogli, do dania swey oyczy- 
znie owóy postawy bogactw, która 
wprawia w zadumienie wfzyftkie inne 
narody. Skutki to fą tey induftryi, któ- 
re fprawuią, że fzlachcic może Żyć 
świetnie podłng rangi fwoićy, i że ne- 
gocyant, kupiec może używać wielu 
kommifantów, a ta nierówność, ta 
dependencya ftawia każdego na fwo- 


zð 
im mieyfcu, podług zdatności. Te rów. 
Źności ftanów, tak fą wielorakie w An- 
glij, rż nić mafz kraiu, gdzieby ludzie 
z induftryą i taleatami mieli więcćy 
fpofobności wywyżfzenia fię nad ins 
nych wfpół-obywatelów. . 

* Jefteśmy przekonani, że wywró* 
cenie tego gmachu, który iet dzić- 
łem tylu wieków, i ludzi owych cno- 


tliwych, którzy wfławili tę wyfpę, aby: 


poftawić inny na fundamencie mnie- 
manćy równości, niemogą radzić, 
tylko głupi lub złośliwi. — Gdyby 
wfzyfcy ludzie zoftali od razu różnć: 
mi, wfzyfcy chcieliby fię razem wy- 
wyżfzyć; a w tym ftanie rzeczy, gdy- 
by były cnoty lub talenta, gdyby go 
pokoy i pomyślność czynili kwitną- 
cym, nieieftże oczówifta iż wnet mu- 
fiałaby znowu powftać nierówność 
rang i fortun? 

"Przykład kraiu fąfedzkiego, do- 
wodzi, że przeyście tak nagłe przy- 
prawiłoby o niebeśpieczeństwo wła: 
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fności i życie miefzkańców tey wyfpy, 
którzy zawiśliby od: mnóftwa filozo- 
fów (wego dobra fznukaiących, i gmi- 


nu rozhukanego. który niezna granic. 
Tak tedy ninieyfza jeneracya byłaby 
zruynowana, a naftępuiąca niemogła: ' 
by inaczey zaradzić ftrafznym zamie- 


fzaniom, iak przywracaiąc rzeczy do 
takiego prawie ftanu, w iakim fą te- 
raz, i który przez fam tylko kapryś 
mógłby być teraz porzucony. Na ten 
czas to uznanoby dopiero iak ieft ko- 
niecznie potrzebny ftan rzeczy ninićy: 
{zy “i nierówność między ludźmi ie- 
fzczeby była więkfza. Za cóż tedy 
bez żadnego widocznego pożytku chcą 
znifzczyć jeneracyą ninieyfzą? 
"Co do owych praw człowieka tak 
zachwałonych, któryż naród używa 
ich wolniéy iak nafz? Każdy czło- 
wiek w pańftwie Angielfkim, nie ma-li 
zupełnćy wolności robienia na fwóy 
pożytek 1 fwego blizniego, i bronienia 
fwóy włafności i ofoby przeciw łotrom 
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publicznym, lub prywatnym? Nie 
ieft-że równym innym fwym- wfpół- 
obywatelom tak, iak tylko być można 
bez narufzenia równości fwego fąfia- 
da? Religia nafza uczy nas, iż take- 
śmy fię powinni zachować względem 
nafzych bliznich, iak chcemy Żeby oni 
fię względem nas zachowali. W tym 
względzie niczego nam nie brakuie; 
gdyż tak ubogi iak bogaty wspo- 
magaią lię zobopolnie, i bronią prze- 


ciw niefprawiedliwości. 
"Takie to fą prawa człowieka, taką 


wolność którey zdawna zażywamy, i 
nie mafz żadnego Anglika który by nie 
powinien przelac krwi fwoiey dla prze- 
fzkodzenia, aby fię w tym naymniey- 
{za nie ftała odmiana. Zatrwożeni nie- 
zliczonemi ufiłowaniami wielu ludzi 
fkażonych, aby obalić rząd wfzelki i 
chcąc zabeśpieczyć od ich pocifków 
wołnosć nafzego krain, nie wdaiąc fię 
w fpory nafzych fąliadów, Fączemy fię 
aby zatamować rozszerzanie nauki, 


gk szmata, 

którą tozfiewzią. W tym celu ftańó: 
wiemy — £. Że cel tego towarzyftwa 
jeft tamować i nifzczyć wfzelkie pifma 
wiodące do wzruszenia spokoyności 
tego kraiu ; — 4. Že tow arzyftwo fta- 
rać fię będzie o obiaśnienie materyi, 
które intereffuią teraz publiczność i 
okazać, że nie fużądla tego krawu. —3- 
Że towarzyłtwo z wdzięcznością przy* 
imować będzie wfzelkie ku temu koń- 
cowi zmierzaiące pifma, i q. Starać 
fig będzie o uformowanie podobnych 
towarzyftw po innych ftronach pań- 
ftwa. 


Drugie towarzyftwo czyli klub pod 
tytułem: Obrońców Wolności i wła- 
Jności, przeciw republikanom i stry- 
charzom (*) wydało naftępuiącą was 
żną rezolucyĄ. 

”'Fo- 


©) Tak tam teraz nażywaią tych, 
co to chcą wfzystko równać i stry- 
chować. 


55 


»Towarzyftwo zważając, że więk- 
fza część tych co przedaią i roznofzą 
pifma buntownicze i podburzaiące, nie 
znają trucizay którą lud zurażaią, i 
nie przewidnią niefzczęść które z nich 
mogą wyniknąć, ftanowi; — że wfzy. 
fcy kfięgarze i-roznoficiele pifm wfpo- 
mnionych, iako też ich autorowie pod- 
padaią karom, które wyznacza prawo 
przeciw fprawcom i podżegaczom bun- 
tów. 

"Zważaiąc nadto, że ludzie zle in. 
tencyonowani używaią nie znanych w 
tym kraiu fpofobów, aby rozfzćrzyć 
opinie fwoie niebeśpieczne, udali fię 
ofobliwie do rzemieślników i rolników; 
i Że przez fwe pifmai rozmowy fłara- 
li fię znienawidzićć im króla i konfty» 
tucyą, łudząc ich próźną nadzieią, ia- 
koby ich kondycya miała być polep. 
fzona przez zniefienie wfzelskiśy ró- 
Żnicy w rangach i maiątkach, na któ. 
rćy mieyfce miała naftać równość, fta- 
nowi: - żeby zaleciż wfzyftkim przod, 

Zab: Obyw: «795. C.D c 
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kom familij i przełożonym fabryk, 
wfzy ftkim kupcom i innym, aby wfzel- 
kiómi fpofebami ftarali wyprowadzić 
z błędu fwych robotników, domowni- 
ków, sąsiadów, nakoniec wszystkich, 
których będą rozumieli być zwiedzio- 
némi, przez pifma i mowy buntowni- 
cze, przeftrzegaiąc ich, że ieżeli po- 
pierać będą fłowy lub uczynkami zda- 
nia buntownicze, zafłużą przez to fa- 
me na kary prawem wyznaczone: na- 
dewfzyftko przekonywaiąc ich, że na- 
dzieie które im uczyniono, niebędą 
bydź mogły nigdy ufkutecznione; O= 
wfzem wfzyftkie te złe zamiary zni- 


fzczą manufaktury i handel, które im 
daią fposób do życia, kiedy fą pra- 
cowitemi; też fame niegodziwe zamia- 
ry Znifzczą wfzyftkie uftanowienia i 
fundusze dla ubogich, z których oni 
teraz korzyftaią kiedy fię trafi, że nie 


mogą pracować. 
»Stanowi: że dla przeftrogi niero- 
ftropnych, 1 nauki nie świadomych , 
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wydrukowana będzie cytacya praw, 
przez fławnego Blackstona, wyięta z 
kfięgi 4. rozd: 9 ;, 

Narefzcie, obywatele co nayzna- 
cznićyfi Londynu zebrawfzy fię w licz. 
bie 5o00 osób, wydali fławną naftę. 
puiącą deklaracyą — 

* My kupcy, bankierowie, negocy- 
anci i inni miefzkańcy miafta Londy- 
nu, niżey podpifani, widząc z wiel- 
kim żalem, że zaczynaią fię fzerzyć 
opinie iak naybardziey przeciwiące 
się naszym nayważnieyszym interes- 
som, i zmierzającym do obalenia prin- 
cypiów, które zrodziły i zachowały 
naydrożfze nafze przywileje rozumić- 
my, że ieft nafzą powinnością iftotną 
wezwać wfzyftkich obywateli, aby fię 
złączyli z nami, w celu oświadczenia. 
publicznie przywiązania naszego do 
konftytucyi tych króleftw, którą po- 
winniśmy wyfoce cenić, dla iey da- 
wności, i dla doświadczenia ićy fzczę- 
śliwego, od wieku da wieku, i że pod 
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nią ftała fię rewolucya 1688: Konftytu: 
cya ta dofyć mądrze ułożona, aby 
rozszórzała wszędzie pomyślność i 
owoce prawdziwey wolności; Konfty= 
tucya maiąca ten rzadki awantaż, 
iż mogła przedtćm, może teraz i bę- 
dzie mogła. iak się spodziewamy na 
potem poprawiać fwe błędy, i refor- 
mować fwe złożyty: doświadczenie 
ićy, które fię okazało w poprawie rol- 
nitwa, i manufaktur; w ftanie kwi- 
tnącym żeglugi i handlu nafzego i w 
znacznym wzroście nafzćy ludności, 
fą to mocne powody do oświadczenia 
publicznie mocney nafzćy rezolucyi, 
że chcemy wfzelkićmi fiłami i fpofo- 
bami, które tylko będą w mocy na- 
fzey wipierać dawną i wyborną kon- 
stytucyą Wielkićy Brytanij, i rząd 
fkładaiący fę z króla, lordów i pofłów 
Iudu, i łożyć wfzelkie ufiłowania, iu 
wszystkich osób, z któremi żyiemy, 


aby w nie wpoić fzanowanie i pofłu- 
fzeńftwo praw fwego Kraiu, które do- 
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tąd utrzymywały wolność, zachowa- 
ły własności, i pomnożyły szczęśli- 
wuść i pociechę wolnego narodu. , 


Z tego wfzyfłkiego okazuie fię. wi- 
docznie, iaki teraz iest duch publi-- 
czny w Anglij, iiak daleki ieft naród 
Angiclfki od rewolucyi, którą niektò- 
rzy ftarali fię fprawić w tey fzczę- 
śliwey wyfpie. Czas i doświadczenie 
otworzyły tam wszystkim słusznym 
obywatelom oczy tak, że wołą teraż 
niektóre małe wady konftytęcyi zno- 
fiċ, arbyć przy tym prawdziwie wol: 
némi i fzczęśliwómi, niżeli przez'ra- 
ptowną ićy odmianę narażać siebie, 
Twą fpokoyność i {we igaiątki na ta- 
kie niebeśpieczeńftwa, iakich doznaje 
cała Francya. 
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III. 

Krótkie a dokładne opifanie tego, co 
fig trafilo pod Thionville od po- 
czątku uż do końca oblężenia , przez 

jednego tumecznego oficera. 


— m Nh wk 


~ 
(Generat Wimpfen naywyższą w 


Thionville maiący zwierzchność, przez 
fwe korrefpondencye zagraniczne do- 
wżłedziuł fię był dokładnie, iaka była 
planta, którą dwory koalicyi miały 
zachować w attakowśaniu Francyi.— 
Wiedział on że xiąże Brunświcki miał 
zacząć od Longwy, pod czas gdy in- 
ne koalicyine woyfko miało uderzyć 
na Metz, zostawuiąc na boku Thion- 
ville, które, mówiono, same przez fię 
miało wpaść w ręce koalicyi. Na tym 
to fundamencie Wimpfen założył 
fwóy układ. Ale iak wiele on znay- 
dował przefzkod, iak wiele trzeba mu 
było użyć strata gematów polity- 
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cznych i woiennych, aby odwrócić za- 
mach nieprzyiacielski i miafto fwoie 


przyprowadzić do ftanu obrony ? Utwo- 


rzywfzy nieiako ludzi, czynników i 
rzeczy potrzebne, trzeba było przy- 
ciągnąć tam nieprzyiaciela; gdyż Metz 
od razu byłoby wzięte, iak tylko zo- 
stałoby opasane, gdyby wszystkie 
fkombinowane fiły uderzyły razem na 
niego. Zaftawił tedy na nieprzyiaciół 
fidła, aby ich zwabić i te mu fię uda- 
ły; lecz mało natym, trzeba go tam 
było długo zatrzymać, aby małe kor- 
pufa Francuzkie miały czas zebrania 
się w woysko, Dumourier i Keller— 
mann złączenia fię, a cały naród nad- 
ciągnienia ze wfzyftkich ftron. Prócz 
tego trzeba było przeszkodzić nie 
przyjacielowi do rozpoczęcia appro- 
fzów, co fię ftało to przez okazanie z 
ftrony kommendanta iakićyfiś łatwo- 
ści do poddania twierdzy, która fpra- 
wiła że nieprzyiaciel zaniechał fpro- 


wadzić z fobą wfzyfikiego, co było 
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potrzebnego do regularnego oblęże: 
nia; to przez częste z miasta wycie- 
czki, które czynili wolonterowie, ia- 
koby mimo wiedzy kommendanta. Nie 
długo fpoftrzegł nieprzyiaciel, że go 
pewnie tylko łudzono, lecz ta refle- 
xya iuż była za późna. Generał Wimp- 
Jen iuż był zyfkał dni kilka, a to iuż 
było wiele dła woyfka xiążęcia Brun- 
świka, które fię coraz daléy wgłąb 


kraiu zapufzczało bez Żywności i za- 
bytków odzienia, -ammunicyi, które 
miały być dopićro za nićmi fpufzczo- 
ne rzeką. Mozellą, po poddaniu fię 
Thionville i Metzu, 


W nocy, między zi 6 $bra nieprzy- 
iaciel zbliżył fię z 60 harmatami wiel- 
kiego kalibru, i gotował się do sypa- 
nia batteryi. Lecz Wimpfen gdy uy- 
rzał nieprzyiaciół, że fie iuż zebrali 
w kupę, kazał nagle rozpocząć kano- 
nadę, tak gwałtowną, iż nią ogień 
nieprzyiacielfki przytłumił, i ubił mu 
przez trzy godziny iakie 7 — goo lu- 
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dzi, i gdyby byt Wimpfen nie znay- 
zowuł fię w okopie opodal od miafta, 
w ten czas kiedy ftrzelanie nieprzyia- 
cielfkie uftało ze wfzyftkim, toby mu 
był zabrał całą artylleryą; ale gdy 
powracał z akopu, iuż się miało na 
dzień, a momentu, w którym ogień 


fortecy przeftał, użył faypko nieprzy- 


iaciel na odprowadzenie fwoićy artyl- 
leryi, którą iuż był opuścił, tak da- 
lece, że gdy wypadli z miafta wolon. 
terowie, niezaftali, iak tylko pogru- 
chotane lawety, ammunicye it. d. Do 
dnia:9 nie przeftawano pifywać do fie- 
bie z obu ftron. i generał Wimpfen oddał 
w 150 ludzi wizytę generałowi d’ Antt- 
champ. który miał z fobą goo ludzi. 

Dopićro dnia 15 Wimpfen zrzucił z 
fiebie wcale mafkę, i co dzień nieprzy- 
łaciela attąkował, naprzykrzał mu fię, 
mosty mu pozrywał, pozabierął mu 
magazyny, a narefzcie dwiema fzczę- 
śliwemi potyczkami, iedną pod sa— 
mém miaftem, drugą o 3 mile, przy- 
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mufił go do porzucenia fwego przed- 
fięwzięcia. ‘Dnia 17 nieprzyiaciel iuż 
Sie .więcćy nie ukazał. — Nigdy mu 
nie dano okopać fię, lub ufypać bate- 
ryi. Jak tylko przyniófł fafzynę lub 
kofz do ziemi, zaraz mu ie zabierano” 
Kopał-li ziemię? Natychmiaft mu rów 
zafypywano ; iednóm flowem, tak mu 
dokuczano, że w miefiąc oblegaiący, 
zoftał fam oblężonym. 

Żeby bronić Thionvillu przeciw re* 
gularnemu oblężeniu, trzeba było 12 — 
15,000 ludzi, A niebyło ich, tylko 
5o00;, prócz tego, fam obwód miafta 
nić ma, iak 16 minut cyrkumferencyi, 
a iego fortyfikacye rozciągaią fię na 
3900 fążni. Jeżeli tedy kommendant 
byłby tak zrobił, iak fobie poftąpiono 
w Lille, iżby fię był zamknął w mu: 
rach, i przeftał na odfyłaniu nieprzy- 
jacielowi bomb i kul, to zapewne wy- 
frzelawfzy wfzyftkie ammunicye, był. 
by przyprowadzony do oftatnićy rezo= 
lucyi, to ief: wyfadzenia fię procha- 
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mi na powietrze ; gdyż te małe miafto 
w 5 dni byłoby od nieprzyiaciół obró- 
cone w perzynę. — Można mówić, że 
opieranie fię długie Thionvillu zbawiło 
Francyą.i Że te oblężenie było nayu- 
ciefżnieyfze i naypłodnićyfze w pa” 
tyczki od rozpoczęcia tćy woyny. 


BUG SWW En EYER DOn ENIN DGA 
IV. 
Lif wdney Damy Angielfkiby z Niz- 


za 4792. 


z Nizza. 4 śbra 1792. 
"p 


JL rawdziwie miły przyjacielu, mo- 


Żesz nas mieć WMPan za nieszczę- 
śliwych; gdyż w ten czas właśnie do- 
staliśmy się do Nizza, kiedy było od 
fwych nieprzyiaciół opanowane. Na. 
turalnie ciekawy WMPan iesteś wie— 
dzieć niektóre osobliwsze okoliczno- 


ści, dla tego wypifzę ie tu WMPanu. 
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Przybyliśmy tu 22 7bra; miafto by- 
ło osadzone woyskiem Piemontskim, 
oboz ftal nad rzeką Faro, i wiele bat- 
teryi znaydowało się na okoł miasta. 
Słowem. wfzyftko miało poftać woien- 
ną tak, że tego momentu chcieliśmy 
nazad z miasta, i całćy tey okolicy 
wyiechać. Lecz miefzkańcy tameczni 
iofficerowie dodali nam ferca, twier- 
dząc, iż nam fię nietrzeba było nicze- 
go obawiać, gdyż w Prowancyi prze- 
fzłcy mało było woyfka Francuzkiego, 
a choćby też do Nizzy zabierano fię 
attak przypuścić, to łatwoby nam 
było fchronić fię zawczafu. To fpra- 
wiło, żeśmy fię ufpokoiłi i zofłali na 
mićyfcu. Poftanowiliśmy póty fię za- 
bawić w iednćy oberży, pókibyśmy 
sobie po niewygadach podiętych w 
drodze z Turynu, nie odpoczęli. Lecz 
wnet żałowaliśmy tego. Gdyż we 
środę 26 7bra zatrzymano iuż pocztę 
w Antibes. Nazaiutrz z dala ukazały 
fię niektóre Francuzkie fregatty; te- 
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goż famego dnia obwołano w mieście 
że każdy kto tylko miał konie, lub 
ofły, powinien ie dać do pofługi kró- 
lewskiey. Przez to zniknęła dla nas 
wielka nadzieja wymknienia fię z mia- 
sta lądem; a mać nazaiutrz w piątek 
zrana uyrzeliśmy Francuzką flottę, 
która tu i ówdzie bez porządku przed 
hawem ftała na kotwicach. Natych.- 
miast staraliśmy się naiąć okręt iaki 
Angielki, i umknąć wodą, zanim by 
zaczęto do miafta ftrzelać: ale mimo 
wfzelkich zachodów, nie mogliśmy fię 
dowiedzieć o żadnym okręcie Angiel. 
fkim, któryby był gotów wyiść pod 
żagle. Około południa dowiedzieli: 
śmy się, Że król Sardyński przysłał 
sztafętę z Turynu, i rozkazał office- 
rom swoim, aby się z woyskiem iak 
nayprędzćy cofnęli i Nizzę opuścili. 
To fprawiło w miefzkańcach ftrafzne 
pomiefzanie. Wielu uciekało piecho: 
tą między Alpy; inni krzątali fię oko- 
ło uprowadzenia za miafto, lub fcho- 
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wania w mieyfcach beśpiecznieyfzych, 
rzeczy i fprzętów drożfzych. Wrze- 
czy famey obawa miefzkańhców tego 
miafta niebyła bez fundamentu. Król 
Sardyński, nietylko tu był przyiął 
kilka tysięcy arystokratów Francuz- 
kich i dał im obronę, ale nawet całą 
demokratyczną partyą, która się tu 
znaydowała, pognębił, wygnał i nie- 
których kazał w wiezieniu poofadzać ; 
fłufznie tedy z ftrony Francuzów oba- 
wiano fię zemfty. 

Dwie lub trzy godziny przepędzili- 
śmy w iak naywiękfzćy nie pewności i 
wielkićy boiaźni. — Nizza w okrutney 
niefpokoyności oczekiwała lofu, który 
ią miał wnet fpotkać. W tem woyfko 


Piemontfkie wyciągnęło z zimną krwią, 


i zoftawiło nas dyfkrecyi Francuzów. 
Flotta ich pomału przybliżała się w 
porządku co raz daley, i nareszcie 
ufzykowała fię w linią przed hawem. 
W tenże fam czas polłała łódź z pawi- 
lonem pókoiu. Osoby w tey łodzi 
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będące dawały dosyć długo znak, iż 
żądały rozmowy, co przestraszeni 
obywatele niezaraz spostrzegli. Na 
refzcie wyfłano także od brzegu łódź 
z pawillonem miafia. Tak tedy obie 
łodzie przybyły do brzegu. Francuz: 
ki officer wyfiadł na brzeg, i oświad- 
czył, iż poto przybył, aby Francuz- 
kiego konsula z więzienia uwolnił i 
zawiózł na flottę. Urzędnicy miey- 
fcy, którzy byli pozoftali, wydali na, 
tychmiast konsula, i poddali zzraz 
Francuzom miafto, choć oni tege ie- 
szcze niebyli żądali. Konsul Fran- 
cuzki udał fię za tém na fiottę, i przez 
kiika godzin była iak naywiękfza {po- 
koyność. Przez ten czas refzta woy- 
fka Piemontfkiego wyciągnęła ku Tu. 
rynowi i ludzie prawie wfzyfcy boiąc 
fię bombardowania, pouciekali w góry. 
My tylko Anglicy zoftaliśmy wfzyfcy 
spuszczaiąc się na wspaniałość Fran- 
cuzką. Ku wieczorowi przybyło z 
Antibes kilku officerów, którzy uwia- 
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domili że dopićro nazsiutrz miało z 
tamtąd do Nizza przyciągnąć całe 
woylko. Że miafto zoftało bez żadnéy 
woyskowćy zasłony, przeto całą noc 
zawiśliśmy od dyskrecyi ludu, który 
dopuścił fię niektórych zbytków. Na» 
zaiutrz o godzinie dopićro 5 po połu- 
dniu, dano znać iż woyfko Fraficuz- 
kie nadchodziło. Przed nim niefiono 
wielką oliwną gałęż, a na niey czap* 


kę wolności, i kolory narodowe. 


Francuzki generał Anzelme wfzedł 
tedy z częścią woyfka do miafta, ifta- 
nąwfzy w paradzie, iniał do ludu mo- 
wę, przyrzekaląc mu wolność i obro- 
nę. Gdy mowę fkończył, i wyfłuchał 
iak lud wołał, niech żyie naród! cią- 
gnęło woyfko całe na-ckoł wałów, w 
liczbie mówią 35,000. — Widzieliśmy 
całe te woyfko, i nie łyfzeliśmy, że- 
by który officer lub żołnierz wymó- 
ił jakie stowo, któreby mogło za 
smucić i upokorzyć zawaiowanych ; 
owfzem każdy z Francuzów fprawo« 

wał 


wał fię bardzo fpokoynie, i okażywał 
Że był wart nabytćy wolności. Jednak 
w wieczór trafiły fię niektóre zbytki; 
co nas przywiodło nazaiutrz do żąda- 
nia, aby nam była dana załoga, dla 
obrony „życia i własności haszych:. 
Kommendant miafta był tak grzeczny, 
Że fam do nas przyfżedł i ofiarował 
nam' wartę z tylu ludzi, ilebyśmy tyl. 
ko fami chcieli, pozwolił nam tąkże 
przenieść fię ze wfzyftkićmi nafzómi 
rzeczami na okręt Angielfki. Dał nam 
potóćm wartę z 20 ludzi i załecił im, 
aby nas iako przyjaciół Francyi ftrze- 
gli, i zasłaniałi iak naylepićy. Nie 
tylko nam, lecz wszystkim familiom 
Angielfkim , które fię w Nizza znay- 
dowały, podawano warty dla ich be- 
śpiecżeńftwa; w powfzechności roz- 
kazał kommendant, aby z Anglikami 
obchodzono fię iak nnywzględnićy. Te 
rozkazy były potwierdzone od genera- 
ła.— Tak tedy przeżyliśmy tu kilka- 
naście godzin pod rządem Francuz- 
Zab: Obyw: t795 Cx: I. ;, D 
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kim, i możemy mówić, że niemafz ani 
jednćy godziny, W którey nie doznali- 
byśmy dowodów wielkiego fzacunkw 
które Francuzi okazuią ku Anglikom" 


3 zizi dh 
Wa r a e 
y. 
Treść zdań parlamentu Angielfkiego; 


względem interesów Francyi i Eu- 
ropy. 
C Ciąg drugi. ) 


Sekya 20 Grudnia w izbie wyżfzćy. 
Po przeczytaniu billu, względem osób 
arefztowanych za dług 300 fzterl: wy- 
nofzący, lord Grenville rzekł: iż wiel- 
ka. liczba cudzoziemców, którzy się 
znayduią w tym kraiu, i między któ- 
rómi fą też tacy, co maią inten- 
cye złośliwe przeciw rządowi tutey- 
fzemu , fprawiła podeyrzenie przeciw 


nim w miniftrąach, tak że mufzą radzić 
ieden środek przyzwoity do odwróce. 
nia zamachów fzkodliwych przeciw te- 
mu kraiowi. Żądał potym P. Gren. 
ville, aby ten bill był wydrukowany, 
o którego zamiarze i fkutkach, miał 
mówic dopićro przy powtórnóm iego 
czytaniu. Czytano tedy bill ten pier- 
wfzy raz, i nakazano iego drukowanie. 
Nazaintrz, zalecono tylko lordom , aby 
się na sefsyi następuiącóy, przy po- 
wtórnćm czytaniu Billu znaydowali. — 
Dnia 21 lord Grenville zagaił od żą- 
dania, aby wspomniony bil? został 
drugi raz czytany. Le Marquis Las- 
down, oświadczył, jak go mocno in- 
tereffowało dalfze zachowanie pokoiu. 
Woyny póty się śtrzedz trzeba, póki 
honor i dobra wiara nie przywiodą An- 
glij do zerwania pokoiu. ”? Słyfzałem, 
mówił, że Hollandya nićma otwarcie 
Skaldy za tak szkodliwe dlą swego 
handlu, iżby dla tego koniecznie iey 
trzeba wciągnąć w woynę Anglią , fwo 
D3 


Ba aeaea 
ię aliantkę. Co ieżeli tak iet, Prus- 
sy i Austrya wnetby się starały za— 
wrzóć pokóy z Francyą , a tak fpokoy” 
ność Europy zoftałaby przywróconą. 
Pokoiu życzyć fobie powinien każdy 
kray, a ofobliwie Angielki. Ubole- 
wam tedy, że Anglia, którey wpływ 
bardzo mógł być znaczny w Francyi, 
niewystąpiła dawnićy, iak pośredni- 
czka, nietylko na dobro Hollandyi, 
aletóż i innych mocarftw. Tym 
sposobem mogła była utrzymać ró- 
wnoważność w Europie i pogodzić 
wfzyftkie narody. Lecz co minęło 
tego iuż niemafz, zaradzać tedy na- 
leży ninieyfzym czafom. Co myślę 
proponować ieft to bardzo wielkićy 
wagi i rozumiem, że izba tenże fam 


będzie miała fentyment co ia. Lu- ` 


pwik XVI. znayduie fię w iak nayopła- 
kańszym stanie. Honor, godność i 
ludzkość W. Brytanij' wyciągaią, aby 
się starać o odwrócenie śmiertelnego 
uderzenia, które grozi głowie tego 
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niefzczęśliwego monarchy. Los nie- 
fzczęśliwy Lupwixa XVI. zafługuie na 
pićrwfzą uwagę izby; zaś bił wzglę- 
dem emigrantów Francnzkich wart 
drugióy. 

Te dwie pobudki fkłoniły mię do u. 
łożenia dwóch rezolucyi; pierwsza, 
żeby profić J. K. Mość, aby wyprawił 
pofłów dotych, którzy fą teraz u fty- 
ru rządu Francuzkiego, dla oświad- 
czenia, im, iak Js K. Mość jntereffnie 
los Luvupwika XVL i iego familij,'i 
dla negocyowania z tćmi wfzyftkiemi, 
od których zawisł osobliwićy tenże 
los- niefzczęśliwego monarchy. Druga 
rezolucya ściąga fię do emigrantów 
*Francuzkich, którzy znaydowali fię w 
naynędznićyfzym ftanie, i ledwie iuż 
z głodu. nieumieraią, zatem radził, 
aby część ich była pofłana do Kanady. 

Gdy potćm Marquis de LasJown 
przeczytał pićtwfzą fwoię rezolucyą, 
lord Grenville fpytał fię, któż to byli 
ci, od których ofobliwiey zawifł los 


Lubwika XVI? Jak można radzić, a- 
by z temi ludźmi negocyować? Tra- 
ktuniąc z nićmi, niebyłoż by to uznać 
ich rzeczypitey? Prócz tego, krok 
ten sprawiłżeby co dobrego dla nie- 
fzczęśliwego monarchy u tych, któ- 
rzy postanowili wytępić wszystkich 
królów? Ludzie, z któremiby przy- 
fzło traktować, znaiomi fą przez fwe 
zdania obrzydliwe i poftępki ochydne. 
Byłoby to więc z uymą honoru igo- 
dności W. Brytanij, gdyby fię zniżyła 
do traktowania z nićmi. Co do Hol- 
landyi nie wiadomo dotąd iak ią obcho- 
dzi zamiar Francuzki otworzenia Skal- 
dy. Ale ieżeli ta rzeczplta będzie fię 
chciała oprzeć tey gwałtowności, An- 
glia dopełni względem nićy swych 
obowiązków. Co do emigrantów, An- 
glia przyimuiąc 1ch do fiebie okazała 
ludzkość i litość względem ludzi, któ- 
rych ta była cała wina, że byli bo- 
gatómi. Skończył na tóćm, że nieby- 
ło przyczyny ani lękania fię Francu- 


anna 


zów, ani traktowania z nićmi. — Obie 
tedy rezolucye margrabiego de Las- 
Jown były odrzucone. 

Porządek materyi wyciągał, aby 
bill względem cudzoziemców był dru- 
gi raz czytany. Lord Grenville prze- 
łożył iego powody i zamiar. Różne 
okoliczności przywiodły wielu mie- 
fzkahców Francyi, do fzukania u nas 
fchronienia. Anglia była prawie fama 
w Europie, która dała u fiebie fchro- 
nienie emigrantom. Wypędzeni z in- 


nych kraiów, może przeciw regułom 
polityki, znalezli oni w W. Brytanij 
gościnność i obrone: lecz między té- 


mi, których niefzczęścia wypędziły z 
oyczyzny, znayduią fię tacy, co tylko 
dla tego do nas przyfzli, aby zamie- 
fzania między nami robili, i do bun- 
tów podżegali, względem tych nale- 
ży fię mićć na oftróżności. Wiadomo 
jak frogie i okrutne przypadki trafi- 
ły fię w Francyi.  Niebyło iego myślą 
przypifywać tyle zbrodni caléy Fran- 
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cyi, które tylko były popełnione przez 
niektórych łotrów. Lecz niektórzy z 
tych zbrodniów znayduią fię teraz w 
Anglij, i wiążą fię z temi, którzy fą 
nieprzyiaciołami rządu takiego, iaki 
ieft dziś u nas. Rzecz pewna, iż by- 
ła zrobiona planta, podług którey przy 
pomocy  rozesłańców  Francuzkich, 
miały tu być rozpoczęte też fame ckro- 
pne fceny, które wprawiły w żałobę 
całą Francyą. Wmówiono w lud Fran- 
euzki zwiedziony, że lud Angielfki go- 
tów był i chciał przyiąć wfzyftkie ie- 
go zdania, wszystkie wściekłości i 
fzaleńftwa wfzyftkie. W takim razie 
nie radziż rostropność, aby: się zabe- 
śpieczyć przeciw złośliwym? 


Lord Grenville wyiaśnił potem pun- 
kta billu, który opiewa w treści, że 
wfzyfcy cudzoziemcy, którzy przyby- 
waią do kraiu, w pićrwfzym porcie po- 
winni wziąść od pierwfzego urzędni- 
ka lub dwóch fędziow pafzport, w któ- 
rym byłaby wyrażono, gdzie ma fię 
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udać, toż podać fwe imie i powody po- 
dróży, niemićć broni ani ammunicyj. 
Gdyby pafzport odmienili lub go wzię- 
li pod cydzym imieniem, będą za pier- 
wszą razą z krain wysłani do oyczy: 
zny, aza drugą tran(portowani na ca- 
łe życie. Sekretarz ftanu za famą in- 
timacyą Króla Jmci będzie mógł wyfłać 
z kraiu każdego cudzoziemca. Król 
Jmć przez proklamacyą lub intima- 
cyą prywatną będzie mógł wyznaczyć 
mieyfce do miefzkania wfzyftkim cu- 
dzoziemcom, znayduiącym fię tu do- 
pićro od 1 Stycznia 1793. 

Izba zgodziła fię, aby podrugi raz 
bill ten był czytany na naypierwfzóy 
feffyi. 

W Izbie niżfućy ar Grudnia. Lord 
Courtown oznaymił, iż król na żąda- 
nie parów, kommunikował lift fwóy, 
pifany do miniftra fwego rezyduiące- 
go w Paryżu, po owych wielkich przy: 
padkach ro Sierpnia, w któym oświad- 
cza jak go mocno intereffuie los Ly- 
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pwikAa XVI. i iego familij, i odwołu- 
je miniftra fwego, który był tylko po- 
słany do dworu Francuzkiego, a nie 
do rzeczypltéy.— Po przeczytaniu te- 
go listu P. Pitt oświadczył, że sł- 
dził iż cała izba zechce fię przyłożyć 
do tego, aby iakim sposobem ocalić 
zagrożone życie LUDWIKA XVI. Lecz 
przydał, iż fam waży fię, iakiby był 
naylepszy środek do dóyścia tego. 
Gdyż ieżeli fię izba nie wezmie do tego 
sposobem przyzwoitym, to zamiast 
poratowania, przyśpieszy zgubę nie- 
szczęśliwego monarchy, przez obu- 
rzenie zemfty w tych, którzy teraz 
Francyą rządzą. Życzył fobie tedy 
wiedzieć, coby o tém izba fądziła. — 
P. WynJham pochwalił fłufzność uwag 
miniftra. PP. Fox, Scheridan i Bur- 
ke, fądzili że oprócz oświadczenia czu- 
łości nad losem bićdnego monarchy, 
izba niepowinna dalóy poftępować w 
tey delikatnćey materyi. Skończyła 
fie feffya na rezolucyi, aby ów lift był 
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podany do lafki, żeby każdemu mógł 
być wiadomy. 

W Izbie Wytfzey 22 Grudnia, lord 
Grenville zagaił feflyą od Żądania, 
aby fię izba uformowała w deputacyą 
C Commitć y końcem ułożenia billu 
względem cudzoziemców.—Lord Spen- 
cer uważaiąc, że ten kray iefzcze fię 
nigdy nieznaydował w tak kryty 
cznych okolicznościach, przyzwalał 
na ten bill, który niezmiernie powięk- 
fzał władżę miniftrów. Lecz fpodzie- 
wał fię, że oni pomniąc na wfpaniałą 
ufność narodu, mieli być iak naydeli- 
katnieyfzćmi, w używaniu tóy rozfzć- 
rzoney władzy. — Lord Grenville ode- 
zwał fię na to z oświadczeniem, iż iak 
tylko zaczeła być mowa o tym bilu, 
wfzyfcy miniftrowie dali fobie fłowo, 
żeby w używaniu iego zachować iak 
naywiększą łagodność i pomiarko— 
wanie. 

Gdy fię izba uformowała w deputa- 
cyą, lord -Las0own narzekał na powo: 


óo ej 


dy do tego billu, to ieft iakies fpifki, 
które były tylko w famóćm uroieniu.. 
Lecz gdy nie może być inaczćy, Żądął 
przynaymnićy, aby niektóre punkta 
iego były odmienione. Francuzi, mó- 
wił, nawet pod czas naywiększych 
rozruchów, Żadnemu cudzoziemcowi 
nie odieli piftoletów, zacóż to my ma- 
my broń odóymować Francuzom? 
Wrefzcie, gdy wfzyftkie punkta bilu 
roztrząśniono i wiele z nich poprawio- 
no, kazano go wydrukować i czytanie 
iego po-trzeci raz odłożono do dal. 
fzego czafu. 

Dnia 26 w Izbie Wyżfzey, gdy w nie- 
bytności Pana Grenville lord Hawkes- 
burg zaproponował czytanie po-trzeci 
raz billu wfpomnionego , hrabia Gużlo- 
ford; żądał aby izba zważyła wprzód 
powody, które wiodły miniftrów do 
iego otrzymania. Izba, mówił, po- 
winnaż wydać na dyfkrecyą miniftrów, 
owych cudzoziemców, którzy fzukaią 
u nas schronienia, pod tym iedynie 
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pretextem, że fię mogą znaydować ia- 
cy wyfłańcy Francuzcy? Lord Lasdown 
ponowił znowu swe dawne zarzuty. 
Ale po długich fporach, przyftąpiono 
do czytania po-trzeci raz biliu. 
Tegoż famego dnia w Izbie Niż/zey, 
czytano rapport względem powiękfze- 
nia woyfka, i dania fubfydyów na rok 
1793.— Potem roztrząfano wiele zna- 
czący w ninieyfzych okolicznościach 
proiekt, względem zakazu wywożenia 
za granicę wfzełkich potrzeb do uzbra- 
iania okrętów. Wniefiono także pro- 
iekt zakazu, aby affygnaty Francuz 
kie niecyrkulowały po krain. P. Tay. 
łor miał ten wniofek za niegodziwy, 
gdyż aflygnaty niebyły monetą pra- 
wą. Na to odpowiadaiąc prokurator 
jeneralny rzekł, iż lubo nikogo nie 


można było przymufzać do brania affy- 
guatów, że niebyły monetą kraiową, 
iednak iuż ich fię wiele znaydowało 
w kraiu. Zatem należało ostrzedz 
nieiako publiczność, aby fię względem 
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tego miała na oftróżności. Tenże Tay- 
lor, obiecał przełożyć! izbie uwagi 
fwoie względem kofzar nowo pobudo- 
wanych w różnych stronach państwa. 
Na co minifter Pitt odpowiedział, iż 
był gotów odpowiedzieć, na wszy- 
ftkie zarzuty. 

Dnia 38 orator przeczytawfzy drugi 
raz bill względem cudzoziemców, P. 
Dun odezwał fię, iż było iego powin- 
nością wyiaśnić powody, na których 
on fię zafadzał. Zawfze powiękfzenie 
władzy wykonawczćy, w przypadkach 
niebeśpieczeńftwa publicznego, miano 
za środek fłufzny i rozumny. W mo- 
mencie tak krytycznym, w iakim znay- 
duiemy fię teraz, bill który upoważnia 
władzę wykonawczą, nie może fprawić 
nic złego. Wiedzą wfzyfcy, iż do na- 
szego kraiu przybywa teraz bardzo 
wiele cudzoziemców, a to famo było 
już okolicznością tworzącą. Lecz kie- 
dy fiẹ zważy, Że ci cudzoziemcy przy- 
chodzą z kraiu fąfiedzkiego, którego 


konftytucya była obalona, przez gmin 
buntowniczy i frogi, i że te obalenie 
trafiło fię z okolicznościami oznaczaią- 
cómi iak nayokropnieyfze barbarzyń- 
stwo, dla tego łatwo można poiąć, 
czemu powiękfzyły fię obawy rządu. 
Wielka liczba Francuzów przyfzła tu 
fzukać fchronienia, przed prześlado- 
waniem; maig oni prawo do naszćy 
gościnności i nafzey obrony. Nie prze- 
ciw to nim bil} ten zmierza, ale prze- 
ciw wielu innym, którzy pod maską 
nieszczęśliwych emigrantów przyszli 
tu rozfiewać też fame princypia, któ- 
re znifzczyły kray ich włafny. ” Przy- 
dał potem sekretarz stanu uwagi, 
względem niektórych punktów billu, 
np. punkt nakazuiący zabieranie bro- 
ni cudzoziemcom, nienakazuie ićy 
konfifkacyi. Kupcy zagraniczni, toż 
, wfzyfcy kommiffańci, fą od tego billu 


wyięci. Co do wiadomości, które przy- 
wiodły miniftrów J. K. Mości do żąda- 
nia, aby ich władza była rozfzerzona, 
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te niemogą bydź” teraz wyiawiotte, 
gdyżby fię bill na nic nieprzydał. Za- 
miar iego ieft, aby natchnąć pewną 
ufność w ministrach. Jeżeli ićy są 
godnćmi, trzeba im wierzyć kiedy za- 
pewniaią izbę, fż im fą wiadome pe- 
wne fprawy, które wyciągaią, aby im 
przydano władzy dla dobra publiczne- 
go, lecz które niemogą bydź wyia- 
wione. 

Sir Gilbert Eliot w długićy przed- 
mowie narzekeł, iż niefzcżęśliwa kry- 
zys w którey fię znaydowały intereifa 
publiczne, przywiodła go do uważania 
i zdania wcale przeciwnego, iakie ma 
przyiaciel iego ( P. Fox ) o interes: 
sach publicznych. Od oftatnich feffyi 
parlamentowych , poftrzegł iż mu trze- 
ba było przestać zgadzać się z nim, 
ieżeli chciał daléy zadosyć czynić 
powinnościom swoim i obowiązkom 
względem publiczności. A to co do 
wfzyftkich okoliczności. -Ta różnica 
w zdaniach, nie ciągnie za fobą wnio- 


fku, 
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tku, iakoby który z nich był nagan. 
nym. Wierzył on temu szczćrze że 
iego fzanowny kollega „Ç Fox ) fzczć» 
rze pragnął dobrą publicznego. Ale 
w obieraniu środków do tego chwale- 
bnego końca tak fię różnił od niego, 
iż mufi dla widoków daleko ważniey- 
fzych, poświęcić, terazowę zgodę i ie- 
dność, która ich dotąd ściśle iedno- 
czyła. Nie ganil (wego kollegę , ani 
iego stronników, którzy idąc za sam 
mém porufzeniem ferc fwoich, ganili 
środki których ministrowie użyli, 
względem F:ancyi i ftanu wnętrznego 
Anglij; ale nietrzeba rozumićć, iako- 
by ich zdania były wspólne całéy 
oppozycyi która fię tak długo dyftyn- 
gwowała przez (wą gorliwość i fwoię 
iedność ; niemożna o te odłączenie fię 
przyganiać tylko im (amym, gdyż znas 
czna więk(zość tćy fzanowney partyi 
C oppozycy ) oświadczyła tóż saaię 
opinią, która iefzcze więkfzćy nabyła 
ważności, gdy donićy przyftał xiąże 
Zab: Obyw: 4793. C. I, E 
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de Portlano, którego patryotyzm dzie: 
dziczny i miłość prawdziwćy wolności 
były dobrze znane. Tak tedy mimo 
zadawnioney przyiażni z wspomnio— 
nym kollegą fwoim, daie zupełne fwo- 
je pozwolenie na ten bil, i nieżąda 


od miniftrów żadney względem niego 
explikacyi, gdyż fprawy, na których 
fię zafadzał, były widoczne i użyte- 
czność iego oczewifta. Tego tylko żą- 
da, aby w exekucyi oglądano się na 
duch iego. 

Zadaią miniftrom, że fą bardzo ar- 
bitralnómi ; nie przeczy temu, ale 
twierdzi, że na tym właśnie zasadza 
się prawdziwa wolność. Rządy arbi- 
tralne zawfze mogą zaradzić nie prze- 
widzianym przypadkom, gdyż ich po- 
tęga ieft w naywyżfzym ftopniu, zaś 
potęga rządów dzwignionych na zasa- 
dach wolności, ieft określona i kalku- 
łowana tylko podług różnych czasów 
i okoliczności. Więc kiedy fię trafią 
przypadki niefpodziane; władza zwy* 
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tżayna rządu określonego nieieft do- 
ftateczna i trzeba użyć środków, któ- 
rych energia wyrównywa iakoś arbi- 
tralności. Zaczem ten zarzat zamiaft 


coby miał być fłufzny, dowodzi ow- 


fzem iak ieft wyborna nafza konfty. 


tucya. Jeden z zamiarów tego billu 
ieft ten, żeby wolno było J. K. Mości 
czynic podług samego podeyrzenia ; 
żądać, iak to uczynili niektórzy z kol- 
łegów , aby. były wyszczegulnione' 
przypadki; w których ma mieć miey- 
fce podeyrzenie, byłoby to wcale zni- 
fzczyć fkutek, którego fię fpodziewa- 
no z tego bilu.’ Cel byłby uchybio- 
ny, gdyby wiedziano względem czego 
miano mićć podeyrzenie. Dla tego to 
przekonany o niebeśpiecznych okoli- 
cznościach, w których fię kray znay. 
duie dla wielkićy czynności, z którą 
Francya rozfiewa fwe maxymy, fądzi 
ŻE nuleżało dać rządowi moc nadzwy- 
czayną. 
E a 
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P. Fox odzywaiąc fię, podchlebiaż 
fobie, że jzba miała być cierpliwa, 
kiedy był przymuszony, głosem poż 
przedniczym zabawić ią dłużćy niż 
było iego poftanowieniem. Choć ie- 
go zdania w polityce, różnią fię od ie- 
go przyiacioł, nie wpływaią one ie- 
dnak bynaymnićy w związki iego po- 
łityczne. Wfzakże utyfkiwał, że owa 
przyjażń z którą fię ku niemu oświad- 
czuł P. Elliot, nieprzywiodła go do 
okazania mu pićrwey owćy różnicy 
zdań, którą miał iuż mićć od dawnego 
czafu, a o któróy on ( Fox ) dopiero 
teraz uftyfzał. Powiedział, że iefzcze 
ód oftatnich feffyi parlamentu poczał 


fie z nim różnić w zdaniach, i że ganił 


teraz wcale iego poftępki polityczne. 
Do tego momentu, mówił Fox, nie 
ftyfzałem, żeby była zupełna różnica 
zdań między mną i tómi, z któremi 
jedno trzymałem, ani żeby oni byli 
gotowi wfpierać we wfzyftkim admi- 
niftracya ninićyfzą. Nie żądam, aby 
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mi fię kto fprawiał z fwych poftępków. 
Lecz mufzę powiedzićć, że wfzyfcy z 
oppozycyi zaręczyli mię iak nayuro- 
czyścićy, że nic nie mogło zmienić ich 
dyfpozycyi, w których przedtym zo- 
ftawali, i że fię mieli trzymać ftate- 
cznie układu, który byli wraz zemną 


zrobili. Prawda, że pierwfzych dni 
tey feffyi fłyfzałem mówiących niektó- 


rych z moich przyiaciół, którzy le- 
pićyby byli zrobili, żeby byli milcze. 
li. Między innćmi, P. Wyndham z 
tęgą i wielką swą wymową nastawał 
przeciw temu, co mi ię zdaie być fłu- 
fzne i rozumne, lecz niewidzę, aby 
ta różnica zdań była tak wielka, że- 
by niemożna między nićmi zachować 
dalćy owey iedności i: zgody, która 
tak długotrwała, Co domnie, to mo- 
gę tylko powiedzieć, że tak fobie fza- 
cuię tę iedność , iak tylko może kto 
w całóćy izbie, i każdy człowiek fpra« 
wiedliwość i honor kochaiący. Mogę 
fe! także chlubić, że jeżeli na tey wy- 
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spie iest ieszcze 1akie wyobrażenie 
wolności, ieżeli znayduie fię, coby 
warte było nofić iéy imie, należy to 
przypisać tęgim usiłowaniom całey 
tey nafzey affocyacyi. Nikt fię nie 
powinien fprawiać z (woich wyrazów, 
ale mufzę tu przypomnićć izbie, że 
róża ść zdań, któr: niegdyś panowała 
miedzy naf ą partyą i minifterium ni- 
nieyfzym, cznaczeno tu za fundamen- 
talną, i niemogącą być nigdy pogo- 
dzoną; fądze nawet że do dziś dnia 


więkfzość partyi nafzćy trwa w tem 


samem zdaniu. Czy to tak iest czy 
nie? Czy zdania mole zgodne fą z o- 
pinią większości naszćy partyi, lub 
nie? tego niewiem. Ale to wiem do- 
brze, że dobro mego krain nie dopu- 
fzcza mi ftawać przy minifterium, któ- 
rego świćżo użyte środki widzę być 
przeciwne konftytucyi. Słyfzałem mó- 
wiących tn i indzićy, Że bądź co chce, 
w okulicznościach ninieyszych nale. 
żało wspierać administracyą iedno- 
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smyślnie. Nieganię tych, którzy tak 
mówili, ale że iuż ftał fię wieczny roz- 
brat między mną i tómi, którzy. tak 
mówili i utrzymywali potrzebę owćy 
jedności i owóy potrzeby wspierania 
adminiftracyi, tego nie powiedział fzą- 
nowny. baronet; bo gdyby był powie- 
dział, to niebyłby przydał, że iego 
zdanie było iednakowe z zdaniem świę- 
tnóy ofoby, którą mianował. Szanuię 
ia i wielbię tego xcia tak, że niewiem 
iak wyrazić to, co ku niemu czuię. 
Był on moim przyiacielem przez 16 
lub 17 lat, z których ro przepędzili- 
śmy w iak nayściśleyfzey poufałości, 
i umiem ia to cenić przynaymnićy 
tak, iak fzanowny baronet. Niefą- 
dzę ia, żeby ten Pan był takiego zda- 
nia, iak zacny baronet twierdził, bo 
fłyfzałem, że kiedy popierał. bil/ ten, 
oświadczył wyraznie, iż nigdy nie 
miał zapomnićć sposobu, którym się 
ninióysza administracya dostała na 
mieyfca fwoie, i że ona to wprawiła 
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naród w ninieyfze trudności. Dla te- 
go rozumiem, Że niewielka iest ró- 
Żnica między zdaniem xcia i moim. 
Że on i wfzyfcy z oppozycyi równie 
ze mną fądzą co do fundamentalnych 
principiów wolności, i co do powodów 
podług których należy fię w tćy izbie 
postępować. Jednćm słowem, zga- 
dzaią oni się zemną we wszystkiem 
prócz tego bilłu. Przyiaciele moi po- 
chwalarą bill, a ia goganię. Ta to 
ieft cała między nami różnica, przy» 
naymniey ile mogę wiedzieć. Diugo 
robiłem wspólnie z memi- przyiaciół- 
mi, i pragnę z ćmi pracować, któ 
rych (sacuię. Lecz ieżeliby przyfzło 
mi walczyć bez tych osób, lub prze- 
ciw nim, niebędę się tego wżdrygał 
czynić, kiedy wyciągać tego będzie 


po mnie móy cbowiązek. Jeżeli zaś 
"nie różniemy fię, tylko względem tego 
billu, niespodziewam się, żeby dla 
tego” między nami miało przyiść do 
rozerwania.  Znayduią fię iefzcze inni 
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kolledzy. po który:h fp' dziewałem fię, 
Że wzalędem niektórych punktów mie- 
li fie sóżnić zemną, takoż nieomyli- 
łem fić na tym  Rozumi tbym iednak, 
Że pewny kollega ÇP. Burke, ) który 
fwych dawnych przyiaciół wfkazał na 
wygnanie de Synope, miał iuż prze: 
stać natćm. Jednak %idzę, że iego 
furowosść nie ma ieszcze dofyć na tém. 
Lecz gotowem ia ponieść wszystko i 
poświęcić. ieżeli z tego miałoby wy- 
niknąć dobro publiczne. Co do billu, 
czekam aż przyidzie do komittć, że- 
bym okazał niegodziwość iego princi- 
piów iiego wielu punktów. 

Tu zabrał głos P. Burke w te fłowa: 


* Nikt nademnie nie ma mnićy fkion- 
ności do mówienia o partyach, bo nie 


podobna, żeby mówiąc o nich, nie wy- 
jawić iakich poufałości, które powinny 
być zakryte świętą zafłoną mil: zenia. 
Bez wątpienia partye, bardzo fą uży- 
teczne, i potrzebne do przyśpiefzenia 
biegu interefsów publicznych, w nich 
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to pod pieczęcią honoru ofoby ftaną 
obcuią z fobą wolnie, i gotuią mate- 
rye, które maią być roztrząsane pu— 
blicznie. Partya, o którćy była do- 
piero mowa, zafadza fię bez wątpienia 


na maxymach widocznych honoru, i 
nieobowiązuie ona żadnego 2 swych 
członków do pochwalania iakiego kro- 
ku, któryby iego rozum, lub iega 
fummienie potępiało. 

Od nieiakiega czafu różnię fię wcale 
z zdaniem, względem niektórych kro- 
ków z fzanownym deputowanym, któ- 
ry dopiero mówił. Ç P. Fox, ) Zeby on 
usprawiedliwił swe postępki, przyto- 
czył przyjażń, która ma być między 
nim i pewnym zacnym xiążęciem. Ja 
także mogę fię odwołać do tćy przy- 
jaźni fzanownóy. Już to 27 lat, iak 
mię ta zacna ofoba zafzczyca fwą przy- 
jaznią; i mogę zapewnić izbę, iż mi- 
mo różnicy zdań, która zachodzi mię- 
dzy szanownym kollegą Ć P. Fox yi 
mną, przyjażń zacnego xcia' ku mnie 
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niezmnieyfzyła fię. MNiebyło potrze- 
by, żeby zacny kollega mówiłbył o 
wygnaniu do Synopy ; nikomu nie 
przyszło na myśl wypędzać go z po- 
środka fpołeczności. Mnieby to na. 
leżało baidzićy narzekać. Niechcia- 
noż mnie ofadzić w Konventry za to, 
żem utrzynyweł zdania, za któremi 
był król, pariwie. [Izba ta i więkfza 
część narodu? Wrefzcie, choćby mię 
też wfadzano do beczki, nie przeftał- 
bym, iak Dyogenes mówić prawdy, ia- 
kiemu Alexandrowi będącemu na cze- 
łe woyfka lub iakiemu Demagogowi, 
nayzapalczywfzemu z całych Aten. 

Mówiąc botóm o Francyi uważył P. 
Burke, że ona mimo zafzłóy odmiany, 
była przez (wą pozycyą n'ebefpieczną 
rywalką Anglij. BóG to iuż tak chciał, 


daiąc tym dwiema państwom niniey- 
szą sytuacyą jeograficzną. Dla tego 
ludzie należący do rządu Angielfkiego, 
zawsze się powodowali w swych kro- 
kach tą uwagą. Nadaremnie mówią, 
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Że Francya odmieniaiąc swóy rząd, 
zrzekła fię wfzelkich zamiarów ambi- 
cyi i powiększenia, i że ićy rewolu- 
cya miała sprawić w całćy Europie 
pokóy, harmonią i iedność; i że to 
był pierwfzy rok wieku złotego pono- 
wionego. Niestety! Sen ten nie 
trwał dłngo! Zdaiefię, że nowa rzecz- 
pofpólita, Francuzka daleko ma więk- 
fzą ambicyą, chęć podbijania, i pano- 
wania, niżeli rząd iey dawny. Anglia 
tedy nie powinna odmienić swego 
względem niey fyfematu. Tym to fy. 
ftematem powodowała ona fię dawno, 
kiedy zawarła związek z dawnym do- 


mem Burgunckim w ten czas, kiedy 


dom ten pofiadał 17 prowincyi, które 
teraz fkładaią Niderland i Hollandyą. 
Podług tego to fyftematu Anglia zwią- 
zała się nieodmiennie z tćmi prowin- 
cyami, i niedopuszczała, Żeby ie 
cesarz wszystkie, lub po części ustą- 
pił komu. Po zgaśnieniu domu Bur- 
gunckiego, i rozebraniu jego dziet- 
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żaw, Austrya zawsze była uważana 
za naturalną alliantkę W. Brytanij, 
gdyż sama była zdolną utrzymania 
Francyi. Jozef Il. przez dziwactwo 
nispoięże przerwał ten bieg rzeczy 
naturalny. Uformowano tedy naów 
czas allians z Prufsami. Swieżo kie- 
dy Austrya z Prufsami związały się 
przeciw Francyi, był to przypadek, z 
którego powinien się był cieszyć ka. 
żdy dobry Anglik, w nadzieję, że Au- 
firya miała odzyfkać Alzacyą i Flan- 
dryg. ? Jakie, mówił Burke, ,, nie 
miało być moie zadumienie, kiedym 
flyfzał, że w tćy izbie, ieden wielki 
ftatyfta ( P. Fox ) ciefzył fię z pora- 
żenia Auftryaków i Pruffaków, i z ich 
nie sławnego odwrótu z Francyi! Nie 
mogę fię wftrzymać, żebym nie potę- 
pił tey radości. Takież to członek tey 
izby powinien oświadczać czucia ku 
cefarzowi i królowi Prufkiemu allian- 
tom Auglij? Niebyło ieszcze dosyć, 
cieszyć się z porażenia tych monar 
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chów, ale trzeba było iefzcze, podług 
niego, żeby fie Anglia uzbroiła prze- 
civ nim, ku obronie Francyi naszey 
ogromney rywalki! Nazwał on iefzcze 
zwycięztwem chwalebnóm, te które 
Francuzi pod Gemappe odnieśli nad 
Auftrsakemi. Prawda była ona chwa- 
lebna dla Francyi. ale oraz bardzo 
była fatalna dla całóy Europy, a ofo- 
bliwie dla Anglij, gdyż zrobiła Fran- 
cuzów panami Niderlandu, Mozy, Skal- 
dy i Kenu, wydała na fztych Hollan- 
dya, i otworzyła drogę ich woyfkom 
do środka Niemiec. Miano nie przy- 
stoyność nazwania zwycięztwa nad 
cefarzem i królem Prufkim, tryumfem 
wolności mad despotami! N- leżałoż 


Anglikowi nazywać tak alliantów An- 


glj? Ci monarchowie wtargnęliż do 
Francyi dla ićy opanowania? Nieo- 
świadczyliż iawnie fwych do tego po- 
wodów, w mżnifestach publicznych? 
(Tu powftuł śmiech w całey izbie ) 
»Nie masz tu nic śmiesznego, mówił 
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daley P. Burke, wiem Że teraz jest 
w ' modzie nadawać imie despotów 
wfzyftkim panuiątym przez chwalców 
rewolucyi Francuzkiey. Bez wątpie- 
nia znayduie fię defpotyzm w Euro- 
pie.. Ale nie w wolnćyże to Francyi 
potwora ta broi naywiękfze (we wście- 
kłości? Wolność ieft tam tylko czcze 
nazwilfke, włafność fłowo prożne, któ- 


re nic nieznaczy. Tam każdy oby- 
watel znayduie baltyllę w fwoim domu 
własnym. Tam wszystkie rangi były 


pomiefzane; Kościoł zoftał złupiony, 
zmazany i fpufiofzony; dobra zoftały 
skonfiskowane, sposobem iak nayde- 
spotycznieyszym ; osób prywatnych 
mnóftwo potępiono na śmierć, lub na 
wygnanie bez Żadney formalności pro- 
cefu; a to wfzyftko nazywaią tryum- 
fem wolności nad defpotami! 

Dla porównania weźmy kray, który 
maią za naydefpotyczneyfzy w Euro- 
pie, np. Mofkwę, uważmy lat 30 pano- 
wania imperatorowy ninieyszćy Ros- 
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syifkićy; a przekónamy fię, że przez 
golat wcałómi tëm niezmiernćm pań- 
ftwie mýiéyoię ukazało poftępków de- 
spotycznych, niżeli 1ch było: przez 
tydzień w Paryżu Nuzywaią także 
króla Pruskiego despotą. Jaką tyra- 
nią, iaką frogość, nie fprawiedliwość, 
można zarzucić temu Panu odtąd, iak 
jeft na tronie? Jeko poprzednik. choć 
fwowy, mnićy iednąk pałłał do Szpan- 
dau arefztantów, iak wskrótkam. czafie 
znaydowąło fię ich po'więzieniach Pa- 
ryzkich, z rozkazu „municypalności. 
* Tłómaczył potćm mówca deklara- 
cye różne, konwencyi narodowey, 


względem fpofobu, którym dię gene- 


rałowie Fiancuzcy mhią obchodzić z 
kraiami, doktórych z woylkiem wniy- 
dą względem zamiaru, uznania wizę- 
dzie ludu za władze naywyżfzą, i pio- 
runował z nayżywfzą wymową prze- 
ciw poklalkom. które w Konwencyi N. 
dano bez-czelnie Dupontowe, gdy wy- 
znał iawnie, że był ateufzem. Nare- 
fzcie 
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fzcie dobywfzy fztyletu, który aż do- 
tąd ukrywał, o to ieft, mówił, zboje- 
ckie narzędzie, którym Francuzi kray 
nasz napełniaią, aby lud nasz zwie. 
dzieny brodził nim po wnętrznościach 
nafzych.— Rzuciwfzy potem fztylet 
na ziemię, przydał, — Dla tego ie- 
ftem za billem względem cudzoziem- 
ców, gdyż to ieft iedyny fposób po- 
zbycia lię z krain nafadzonych prze- 
ciw nam Francuzów i w niwecz obró- 
cenia ich złośliwych przeciw nam za. 
machów. U 


VI. | 
Opi/anie woiennych przypadków, między 
mwoyskami , Francuzkim i fkombi- 


nowanemi. 


Ga, Jakobini z publicznych wie- 

ści i prywatnych wiadomości dowie- 

dzieli fię, że przeciw nim formowała 
Zab: Obyw: 1795. C. I. F 


$s pa 


fię między wfzyftkićmi prawie przed- 
nićyszćmi dworami Europeyskićmi 
koalicya; poftanowili uprzedzić niebe- 
śpieczeńftwo, które im groziło. Przy- 
mufili tedy ministerium famćmi gorli- 
wómi ,fakobinami ofadzone i Zgroma- 
Jzenie Nar: któremu wcale rozkazy- 
wali, do wydania woyny /uślryi. Mieli 
oni ią za naymocnieyfzą z koalicyi i 
za główną fprężynę wfzyftkich prze- 
ciw fobie zamachów. Zaczóćm, gdyby 
przez nagłe attakowanie udało im fię 
potłumić Austryq, rozumieli że zin- 
némi mocarftwami łatwoby mogli tra- 
fic do końca. 

Wypowiedzenie woyny przez Fran- 
cyą było nieiako niefpodziane dla Au-, 
śtryt. Attaku z ftrony Francyi tak fię 
mało fpodziewano, że generał Deau- 
lieu gdy nadefzła deklaracya woyny 
de Niderlandu, mufiał fprówadzać har- 


maty na granicę przez pocztę. Można 
fie domyślić, jakieby ztąd korzyści 
odnieśli Francuzi, gdyby tę woynę 
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byli zaczęli z przyzwoitą oftróżnością, 
Lecz wydali oni woynę, choć fig da 
nićy bynaymnićy nie przygotowali. 
Dla tego w pićrwszych potyczkach 
wfzyftkie awantaże były na ftronę Au- 
stryaków. Naturalnie żołnierz Fran- 
cuzki, który był zdziczał, mufiał być 
wprzód przez doświadczenie i ćwicze: 
nie do wóyny wprawiony i do karno- 
ści przyprowadzony  Dezercya mię: 
dzy woyfkiem Francuzkim była wielka, 
tak że całe regimenta z chorągwiami' 
swemi do nieprzyiaciół uchodziły. 
Przyfzło do takićy niesforności, że na 
pićrwfze uyrzenie nieprzyiacioł z po- 
la pierzchnąwfzy, włafnych wodzów 
fwoich i woiennych- niewolników mor- 
dowali. Ale iednak Francya nie po- 
niosła szkod wielkich przy zaczecju 
tey woyny. 

Pruffy złączyły fię z Auśtrya na wo- 
iowanie Francuzów. Woyfko z 50,000 
pofzło w okolice Renu. Wieść była, 
że do tego związku przeciw Francu- 
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zom przyftąpił był także krór Sardyn- 
fki, i że Roffya obiecała go wfpićrać 
wfzyftką fwą potęgą. Jednak niepo- 
fzły przeciw Francuzom Żadne inne 
woyska, iak tylko Austryackie i Pru- 
fkie. Z tćmi złączyło fię iefzcze ie- 
dne kerpus Hefsów, które landgraff 
Hafki fam przywodził. Hifzpania bę- 
dąc w potowości do woyny na morzu 
i na lądzie, zdawała fię także grozić 
„fakobinom. 'Lecz nagle minifter Flo- 
riða Blanka zoftał z gabinetu oddala- 
ny, a nowy minifter d” AranJa nakło- 
nił monarchę swe.o, do zachowania 
ścifłóy oboiętności względem Francyi. 
W tém woyfka (kombinowane z Au- 
firyaków i Pruffaków zebrawfzy fie, w 
okolicy Luxemburgskićy i pod Ko- 
blentz, weszły pod naywyższą kom- 
mendą xięcia Brunświckiego na grunt 
Frapcuzki. Porozumienia się z kom- 
mendantami i mieszkańcami fortec. 
Pogranicznych Longwy i Verdunu, 
pomogło do prędkiego ich poddania 
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fię. Gdy te dwie twierdze, iedna w 
Francuzkim Luxemburgu, a druga w 
Lotatyngij opanowane zoftały ; wefzły 
w kray woyfka (kombinowane, mię- 
dzy którómi znaydowało się iakie 
18,000 emigrantów. Generał Du~- 
mourier Otrzymał był kommendę na 
mićyfce la Fayette, nad woyfkiem cen- 
tralnym; generał Montesquieu przy- 
wodził woylko południowe ; a marfza- 
Jek Luckner, któremu nie dowierzano, 
był nazad przywołany od granic, i 
odebrał kommendę nad obozem no- 
wym, który fię miał zbierać pod Cha- 
lons nad Marną. Żeby mu utratę kom- 
mendy nad woyfkiem pułnocnóćm nie 
iako ofłodzić, nadano mu tytuł Gene- 
rali(fimus. Na mieyfce Lucknera, da- 
na była kommenda Kellermanowi. — 


Woyfko jego miało bronić granic od 
Niderlandu; woyfko południowe ftało 
w przefzłym Delfinacie, dla zafłonie- 
nia tamecznych ftron od napaści woyfk 
króla Sardyńfkiego. — Zrazu zdawało 


się bardzo szczęścić xiążęciu Brun- 


świckiemu. Na początku 7bra 1798 


ieden. wydział woyfka Dumouriera z 
10,000 ludzi pierzchnął przed 1500 
Pruffakami; tak był wielki ftrach ogar- 
noł Francuzów : iż fam generał wyznał, 
że gdyby woyfko ziednoczone udało 
fię było za zbiegami, zamiaft bawienia 
fię nad zbieraniem broni i tłómoków 
porzuconych, całe woyfko iego mogło 
być zniesione. Generał kellermann 
na czele pułnocnego woyska pośpie- 
fzył na pomoc Dumourierowź Dnia 
260-7bra przednia ftraż Kellermana by- 
ła attakowana, przez całą ziednoczo- 
ną potęge xiążęcia Brunświckiego. 
Francuzi bronili fię bardzo zręcznie i 
męż-ie. Gdy potem nadeszło całe 
woyfko Kellermana, cofnęło fię nieda- 
leko i w dobrém położeniu ftaneło, z 
którego nie mogła go wyrufzyć kano. 
nada nieprzyiacjelika przez 14 godzin 
trwaiąca. 
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W Paryżu, widząc zbliżaiącą się 
straszną nieprzyiacielską potęgę, za- 
częto czynić wielkie kn obronie mia- 
fta przygotowania. Tak miano za po» 
dobne zbliżenie fię woyfk fkombinowa- 
nych pod fam Paryż, iż wieść o oto. 
czeniu i poddaniu się z całóm woy— 
fkiem Dumouriera, po całćy Europie 
rozefzła fię i była miana za prawdzi- 
wą. Wnet iednak potćm dowiedzia- 
no fię, iż xiąże Brunświcki, naywięk= 
fzy z dziś żylących woiowników, za- 
wiedzionym zofłał w obietnicy, którą 
mu czynili emigranci , iako by za wkro: 
czeniem iego do Frantyi cały naród 
miał fẹ za królem oświadczyć, i całe 
woylko Francuzkie miało fię złączyć 
z woyfkiem iego, albotóż będąc bez 
karności, bez doświadczonych genera: 
łów i zręczńych officerów , miało być 
wnet zbite i rozprofzone. Wfzyftkie 
te obietnice okazały fię być płonnómi. 
Prócz tego, czafy bardzo niepogodne. 
Woysko xiążęcia między Chalons i 
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Rheims znaydowało fię w nieurodzay. 
nym kraiu; gdzie nie można było mieć 
świeżych Żywności. Choroby  zara- 
zliwe zagęściły fię w obozie iego mię- 
dzy ludźmi i kcńmi; dowóz żywności 
zoftał przerznięty ; fłowem , całe woy- 
fko iego w kraiu puftym, wydane by- 
ło na wszystkę nędzę, którą może 
sprawić głod i powszechny rzeczy 
wfzyftkich niedoftatek. Te okoliczno- 
ści były powodem do zawiefzenia bro- 
ni, i do krótkich negocyacyi, po kto- 
rych woyfko ziednorzone 29 7bra za- 
częło fię. wracać ku /erJun. W tem 
cofaniu fię generał Bournonwille na- 
peftuiąc tylną firużał Niemców; zdo- 
był na nich wiele koni, wozów i nie- 
w'lmka 14 gbra Ferdun przez ka- 


pitulnryą, zofłało Franknzom powrò- 


cone Dnia 17. generał Valence przy- 
wodząty dywiżyą woyfka Kellermana 
opanował ftanowilfko Pillon, a tegoż 
famego dnia xiąże Brunświcki pofłał 
trębacza z iednym fwoim adjutantem 
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do generała Kellermana z żądaniem, 
aby fię mógł znim rozmówić. Keller_ 
mann odpowiedział, iż póty fię z nim 
nie może wdać w Żadne umowy, póki 
woyfka ziedrioczone nieuftąpią zupeł- 
nie z Francuzkiego kraiu. Nadewfzy- 
ftko położył Francuzki generał za po- 
przedzaiącą wszelkie umowy kondy— 
dycyą. aby xiąże Brunświcki oddał 
fortecę Longwy. Miąże obiecał ią od- 
dac 26 gbra. Lecz Kellermann chciał 
koniecznie, aby była wrócona 22 i to 
się stało. Longwy tego dnia oddali 
Pruffacy i z kraiu Francuzkiego zupeł- 
nie uftąpili, 

Od tego czafu, broń Francuzka wfzę- 
dzie była zwycięzka. Jak, Thionville 
w części Francuzkićy Luxemburgu, 
tak Lille w Flaneryi Francuzkićy by- 
ły oblężone, bombardowane, ale nie 
zoftały dobyte. Generał Montesquieu 
na czele woyfka południowego ; wpadł 
do Sabaudyi, podbił ten kray, i uprze 
dził króla Sardyńfkiego, który fie go- 
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tował do woyny przeciw Francyi. Ge- 
neral Anzęlme popłynął z Toulon na 
flocie, pod kommendą admirała Tru- 
get na sród-ziemne morze i Opano* 
wał hrabftwo Nizza, do króla Sardyń- 
fkiego należące. — W tymże famym 
czafie generał Custine wtargnawfzy 
do Niemiec z Landau, opanował Spi- 
re, Wormacyą, Frankfort | potężną 
nad Renem /Moguncyą: Xiążęta Nie- 
a ge- 


mieccy owych ftron pouriekali ; 


nerałowie Francuzcy osłofili, że po to 
aby ich poddanych 


wolnómi uczynili. Woyfka Francuz- 


kie wszędzie prawie zachowały jak 
Jednak tu ów- 


tylko przyszli, 


naywiększą karność. 
dzie popełnili oni niektóre bezprawia. 
W Spirze poczęli plondrować. Na 
Frankfort miafto neutralne nałożyli 
a,000,000 Ryńfkich kontrybucyi. i po- 
łowę téy fummy wybrali, a na drugą 
wzięli pewne zaręczenie. W Weilbur- 
gu zrabowali rezydencyą xiążęcia, pod 
pretextem, że go iego Żołnierzy za: 


, 
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Sali w garnizonie Mogunckim. Pary- 
zcy wolenterowie zamordowali cztć- 
rech Prufkich dezerterów; a w Nizza 
tak z początku zachwalona karność 
Francuzkiego Żołnierza, zamieniła fię 
w prawdziwe rabufiaftwo: gdyż woy- 
fko Anzelma w całéy tameczney oko. 
licy płondrowało, i wielkie popełnia- 
ło zbytki. 

W tym narodowa konwencya ogła- 
fila w Paryżu, że Francya jeft rzeczą» 
pofpolitą. i niechce być odtąd rzą- 
dzoną przez królów. 

Woyfko złożone z emigrantów ro- 
zeszło się z kupy, i ci niefzczęśliwi 
znaydowali fię w iak nayopłakańfzym 
ftanie. Przedawali oni fwoie konie, 
broń, a nawet i odzienie, aby mieli 
czem głod odpędzić. Niektórzy na, 
wet powrócili do Francyi , złożyli wro- 


dzoną dumę, prosili o litość, i spo- 


dziewali się, iako Żałuiący za swe 
przewinienia dostąpić odpuszczenia. 
Lecz i w tey ostatniey nadziei byli 
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okrutnie zawiedzeni. Konwencya bo- 
wiem narodowa wydała nie miłosier- 
ny wyrok, że wfzyfcy emigranci fą na 
wieki z kraiów rzeczypofpolitey wy- 
pędzeni, a ci, którzyby się wrócić 
śmieli, maią być gardłem ukarani. 
Generała Dumouriera, nawet kie- 
dy iefzcze był miniftrem, była ta myśl 
upodcbana, żeby Niderland od domu 
Austryackiego oderwać. Przeto iak tyl- 
ko woyfko fkombinowane cofać fię po- 
czeło z Francyi, zdał on ftaranie Keller- 
manowi,, aby Niemców za granicę wy- 
prawił, a fam z woylkiem fwoim po- 
śpiefzył ku granicom Niderlandzkim. 
Tam łatwo mu było z pogranicznych 
fortec zebrać garnizony i (prowadzić 
do obozu fwego ciężkie harmaty od 
24 do 36 funtów kalibru. Z tą tedy 
nieftychanie wielką artylleryą i z 60 
tyfięcy woyfka rufzył przeciw Aufrya- 
kom, którzy w hczbie 18,000 okopali 
fię na wzgórkach pod Mons, maiąc na 
czele xiążecia Ciefzyńfkiego. Choć 
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ich pozycya była nader mocna, ie. 
dnak 40 redut, któremi fię ofzańco- 
wali, wyciągały fię tak daleko, że do 
ich obrony potrzeba było przynay- 
mniey 30,000 ludzi. Jakoż byłoby 
ich tyle, gdyby woyfko Klairfaita by,» 
ło nadciągnęło. Ale Dumourier nie 
dał czafu do tego. Szturm do bateryi 
dnia 6 Liftopada przypuścił, i po dłu- 
gim oporze, wyparował Austryaków 
z szańców. Stratę w ludziach dnia 
tego sami Austryacy podaią do gooo 
ludzi. Dumourier w rapporcie twier- 
dził; że miał tylko 400 zabitych; lecz 
rzecz pewna, iż Francuzów, którzy fię 
potykali iak Iwy, legło dnia tego oko- 
ło gooo. Auftryacy na 300 wozów 
pobrali fwych rannych, i cofneli fig w 
tak dobrym porządku, że zwycięzcy 
plac otrzymawfzy, nie zaftali na nim, 
iak tylko 7 harmat, których Auftrya_ 
cy dla niedostatku koni wziąść z so- 
bą niemogli. Miafto Mons było opa- 
nowane nazaiutrz, i, ftałofię dla zwy” 
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cięzców bramą, przez którą cały pra- 
wie Niderland opanowali. Dumourier 
bowiem udał fię zaraz ku Bruxelli za 
Auftryakami , gdzie po utarczce Żwa- 
wćy między tylną Auftryacką, a prze- 
dnią Francuzką, strażami, dnia 14 
wszedł do Bruxelli w goco ludzi, i 
był przyięty od ludu, iak wybawcą 
Niderlaadn. 

W tem wóyfko Auftrvackie od wodzą 
fwego xiażęcia Ciefzyń/kiego dla cho- 
roby opufzczone, uchodziło coraz da* 
ley. Pod Łowanią chciało fie utrzymać 
w nowych (zańca'h. Lecz widząc, że 
go Francuzi chcieli otoczyć, pocią- 
gnęło dalóy ku LeoJyum. Nadare- 
mnie xiąże Ciefzyńjki ofiarował Fran- 
cuzom armisticyum. Dumourier ni 
przyiał go, i na wfzyftkie ftrony ro- 
zesłał wydziały woysk, aby miasta 
Niderlandzkie opaqowały, i Austrya- 
ków do opufzczenia tego kraiu przy- 
niewoliły. Jakoż podrodze z Bruxel- 
li Francuzi wzięli nie tylko. Lowanią, 
ale też i Mehlin. Tu wpadła im w rę- 
ce wielka zdnbycz, to iest 297 har— 
mat, 1a możdżerzy, 18.000 flint, 390 
karabinów, 1,300,000 funtow prochu 
w beczkach, $0,000 worów owsa, 
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1,006,000 funtow fiana, 1000 worów 
żyta, i t. d. 


Dumourier wziąwfzy tę wielką zdo- 
bycz, pofzedł za uchodzącym genera- 
łem Clairfait, zaś ieden wydział woy- 
fka pofłał do Namuru, drugi do An- 
twerpij. „Antwerpia otworzyła zwy- 
cięzcom bramy, ale Cytadella zdawa: 
ła fię chcieć bronić ; lecz gdy Francuzi 
bombami fpalili w niey kofzary, pod- 
dała fię 29 Liftopada. Garnizon z 900 
osób otrzymał wolne wyiście, ale mu- 
fiał wfzyftkę broń zoftawić, toż artyl- 
leryą i ammunicyą, która fię znaydo- 
wała w Cytadelli. Zwycięzcy zdobyli 
tu znowu 5i harmat, 5o możdźerzy, 
g000 flint, 20%,000 funtów prochu, 
goco kul, 300 worów mąki, i moc łó- 
żek, materaców. 


W kilka dni potem £ Grudnia, pod- 
dała fię także Cytadella Namurfka, ge- 
nerałowi Valence, gdy ten fpiefzące 
na odfiecz fortecy korpus Auftryackie, 
pod kommendą generała Beaulieu zbił, 
ido cofnienia fię przymufił; garnizon 
Cytadelli 3000 ludzi wynofzący, mu- 
fiał fię w niewolą poddać. 


Podczas tych oblężeniów generał 
Clairfait cofał fię porządnie, i poty- 
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kaiąc się ustawicznie z Francuzami. 
Gdy się miał przeprawiać za Moz ą 
rozdzielił (we woytko na dw ie. Ge. 
nerał Sztaray z 600 ludzi tylko, pod- 
iąłfię zalłaniać Auftryakòw, pod czas 
tego przeprawienia fię, Francuz pod 
Leodium uderzyti na niego 27 Liftopa. 
da, i przymufiłi go do cafnienia fię, 
sam generał Sztáray został tą razą 
ciężko raniony. Korpus iego przefzło 
za Mozę w krzy Luneburgski, gdzie 
generał C/airfiit miał inż głowną 
kwaterę w Herve, generał + Beaulieu 
ftanął w 14,000 ludzi pod Huy, a zaś 
generał Hohenloe w 10,600 udał fie do 
Trewiru , gizie nowe woyfko Francuz- 
kie, pod kommeudą Bournouwvilta go- 
towało fie wpaść, i opanowau (zy Tre- 
wir, Koblentz, dać filną pomoc gene- 
rałowi Cusline, i zrobić kommunika- 
cyą między iego woylkiem, i Nider- 
łandzkim. 


Refzta w nasiępuiącym Numerze, 


EZ AN 


DZIEŁA NOWE. 
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£.) Karta jeograficzna Wielkiey 
Brytanij, w fześciu kartach przednie 
fztychowana, znayduie fię w Expedy- 
cyi Zabaw Obywatel/kich, i` kofztnie 
na ordynaryinym papierze złotych 
18, na Hollenderfkim złotych 24. 


2.) Archipelag i całe morze Srod- 
ziemne w iednćy karcie, na ordyna- 
ryinym papierze złotych 3, na Hol- 
lenderfkim złotych 4. 


5.) Włochy całe z przyległómi wy- 
fpami, we dwóch kartach, na ordy» 
naryinym złotych 6, na Hollender= 
fkim złotych 8. 


poue — 


Na Zabawy Obywatelskie możni 
prenumerować tu w Warfzawie, w Ez 
pedycyi przy ulicy »Trębackiey., pod) . 
liczbą 636, na dole. Zaś na Prowin- 
zyach, po Kfiggarniach publicznych, 
lubteż na pocztach. 44 Numerów ko- 
fxtuią złotych a45 u Z pocztą złoty 4 
56. Można zaliczyć i na 6 Numeri f 
tylko, JI 


|. 
a roku sy9a, wyszło Pifina te |j 


Numerów 4, które kosztuią złoty. 1 
8, zaś chcącie mićć przex pocztę, ł 
fztwia złotych 9. — 


